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» NA ulicę miasta wyległy ol- 
hy SO, tłumy, Manifestacje trwa- 
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| KIE republiki na Hradczy- 
bram za jA wartę do otwarcia 
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Byrmisja rzadu Hodży — W Sudetach hemieimowcy prze jmmaujcy 


| służbę bezpieczeństwa—liozmowy w Godesberga 
lozione Wczoraj wiéczorem, po 


Kierownictwo sudecko - niemiec- ką i Czechami na pograniczu cze- ręczne. 


| dnego spokoju. 


Z więzienia wypuszczono przeszło 


100 Niemców. 


Wszystkie sklepy są dziś od rana 
otwarte, a na wystawach ich umie- 
kanclerza i Hen- 


szczono portrety 
leina, 


Około godz. 9 rano znikli z ulic 
miasta ostatni Żołnierze czescy i 
żandarmi. Urzędnicy czescy opuści- 
li również gmach poczty, a służbę 
po nich objęli urzędnicy sudecko- 
niemieccy, Połączenia telefoniczne- 
go z Berlinem nie zdołano jednak 


dotychczas uzyskać. 


u wiadomości o przyjęciu|kiej służby bezpieczeństwa wydało sko-niemieckiem. 
w nocy ulotkę, nawołującą ludność. 
niemiecką do zachowania bezwzglę-| scowości Kunstat. Urząd celny w 
| Bartoszowiczach został spalony, a 
urząd celny w Rozwadowie obrzu- 


cono granatami ręcznemi. W miej 


scowości Hnanine doszło do więk- 
szej walki, która o godz. 5 rano je- 


szcze trwała. 


W miejscowości Franciszkanskie 
członkowie 


Lazne  (Franzesbad) 
SdP rozbroili straż policyjną. 
W miejscowości 


lejowy. W miejscowości 


BERLIN. Wiadomości z Cheb (E- | stkiem wśród komunistów. 
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a wa ach j z bagnetami. Daw-| ściach. 


Ranów lesi akowa, złożona z wete- 


stałą wojski "> zastąpiona zo- 


Starcia na pograniczu 
PRAGA. W ciągu ub. nocy doszło 


Hraqczynem gromadzą się| 997) o obejmowaniu na terytorjum| BERLIN. Niemieckie biuro infor 
t ki 5 wznosząc C4łych Sudetów władzy przez Niem-|macyjne donosi o nowych incyden- 
deszowi Przeciwko prezydentowi Be| ców sudeckich okazują stę mieściste. itach granicznych. W pobliżu Mit- 
Dotychczas objęcie służby bezpie- ter-Retzbach ubiegłej nocy czescy 
ku wysłano samocho-| czeństwa przez Niemców sudeckich żołnierze zaatakowali niemiecki u- 
rowemi oddziały wojsko | ttstąpiło tylko w kilku miejscowo- 


Zaatakowano urząd celny w miej 


Chocieszowice 
oddział F.S. zajął budynek żandar- 
merji, urząd pocztowy i dworzec ko 
Hostime 
członkowie SdP zaczęli przeprowa- 
dzać rewizje domowe przedewszy- 


Da 


Legjon Niemców sudeckich przy. 
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Na Morawach 
MOR. OSTRAWA. Władze przy- 


stąpił do przeciwnatarcia. Napast- wróciły w czynnościach wyższych 


nicy zbiegli, zatrzymano 


dwóch urzędników 


urzędu celnego. 


Pomiędzy Seifhenners a wsią 
Rumburg doszło do strzelaniny, po| 
której czescy żołnierze opuścili 
Rumbnurg. 


Z miejscowości Weipert, znajdu- 
jącej się na granicy, wyruszył po- 
chód do Baerenstein po stronie cze 
chosłowackiej. Na uczestników te- 
go pochodu jeden z czeskich urzęd- 
ników rzucił granat ręczny. Wywią 
Po obu stro- 
| nach są zabici i ranni. 


BERLIN. Niemieckie Biuro Infor 
macyjne donosi z Schoemberg o po- 
ważnem starciu pomiędzy czeskimi 
żołnierzami i żandarmami a- ludno- 
| rząd celny, ale zostali odparci przez | ŚCI4 niemiecko-sudecką. 
| urzędników celnych, wspomaganych | Do starcia doszło koło południa w 

przez legjon Niemców sudeckich. pobliżu 
Ataki czeskie zostały ponowione, | Liebenau. W czasie strzelaniny 20 
przyczem na zabudowania urzę- osób odniosło rany. Po obu stronach 


zała się strzelanina. 


zejewsz aCjach bierze udział | do starć między ludnością niemiec- du celnego rzucono liczne granaty 'są zabici. 
RZ 
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generalnego na znak 
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i 4 na terytorjum 
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ckięj icicle ludności sudecko- 
Zwrócili się do władz 
sha cją przejęcia służ 
togi À a. Władze czesko- 
ły „ mej rozni z Prowadzeniu tele- 
bosta tę Propozy Z Pragą, wyrazi- 
tunki woj cję zgodę. Czeskie 

i owe na granicy, 
małemi Tzędnicy celni zo- 
wyjątkami wycofa- 
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PAT. donosi z Cieszyna Pol- 


skiego: 


Cieszyn czeski obudził się dzi- 
siaj rano pod wrażeniem poważ- 


nych zajść, które wydarzyły. się 
w mieście ubiegłej nocy. Zaj- 
ścia te były wynikiem panujące- 
go od dłuższego czasu napręże- 
nia, którego napięcie wzrasta z 
godziny na godzinę. Objęły one 
całe miasto, ale  przedewszyst- 
kiem widownią ich były dzielni- 
ce, gdzie znajdują się posterunki 


policyjne. 


Już wieczorem tłumy Polaków 


gromadziły się w wielu punktach 
miasta. Tłumy te wzrastały co- 
raz bardziej, wypełniając w kil- 
ku punktach chodniki i jezdnię. 
Nastrój był tak groźny, że w wie 
lu miejscach przedstawiciele 
władz czeskich w obawie o swe 
bezpieczeństwo opuszczali poste- 
runki. 

Uzbrojone grupy Polaków za- 
atakowały posterunki policyjne. 


Szczególnie gwałtowne było na- 


tarcie na dwa posterunki policji 


czeskiej — przy ul. Ostrowskiej 


i na ratuszu. 

Zaskoczeni niespodziewanym 
ałakiem polskim, policjanci czes- 
cy nie stawiali oporu, lecz w po- 
płochu ukryli się w zabudowa- 
niach policyjnych. 

Wielu urzędników: czeskich- już 
opuściło miasto lub pospiesznie 
wysyła swe rodziny wgłąb 
Czech. 


Wielka manifestacja stolicy 
pod hasłem: „Sląsk Zaelzański do Polski” 


Wczoraj na placu Marszałka 
Piłsudskiego odbył się wiec, zwo- 
łany przez Tow. Pomocy Polonii 
Zagranicznej pod hasłem „powrót 
Polaków zza Olzy do macierzy”. 

Płac był wypełniony  wieloty- 
sięczną rzeszą ludności. 

Pierwszy przemówił prezes To- 
warzystwa wice-min. Komunika- 
cji Juljan Piasecki, który zakoń- 
czył swe słowa okrzykiem: „Naj- 
jaśniejsza Rzeczpospolita, Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Prof. 
Ignacy Mościcki, Wódz Naczelny 
Marszałek Edward Śmigły-Rydz 


, 


ny na str. 3-ej), mą Zaolzańscy — niech ży- 


Wśród oklasków uchwalono re|nej ojczyźnie. 


zolucję, w której m. in. czyta- 
my: 
„W obliczu dziejowej chwili, 
która wstrząsa Europą powo- 
jenną, lud polski na Śląsku Zaol- 
zańskim czeka z godziny na go- 
dzinę na swe wyzwolenie i po- 
wrót na łono Macierzy. 

Naród polski podnosi swój 
głos, by dać wyraz swej niezło- 
mnej woli, że granica, która 
dzieli w tej chwili państwo pol- 
skie od ludu polskiego za Olzą, 
paść musi i że lud ten musi 
mieć prawo do życia w Rzeczy- 
pospolitei Polskiej, swej jedy- 


Braci naszych z za Olzy wzy- 
wamy, by wytrwali, ufni w nie- 
złomną wolę narodu polskiego. 
Niech wiedzą, że chwila ich wy- 
zwolenia jest bliska. 

Przedkładając niniejszą rezo- 
lucję rządowi Rzeczypospolitej, 
zebrani zapewniają Naczelnego 
Wodza, Marszałka Edwarda Śmi 
głego - Rydza o swej pełnej go- 
towości i całkowitem oddaniu 
się pod Jego rozkazy, deklaru- 
jąc gotowość do największych 
ofiar przy realizacji jedynego 
dziś hasła: „Śląsk  Zaołzański 
miusi wrócić do Polski”. 


jedynie 
celnych, którzy 
schowali się do piwnicy czeskiego 
Rozbrojono ich i 
oddano w ręce władz niemieckich. 


urzędu celnego w wiosce 


funkcjonarjuszy policyjnych w Mo- 


|rawskiej Ostrawie, którzy pod na- 


cigkiem opinji niemieckiej zostali 
zawieszeni w związku ze znanemi 
zajściami. 


Dezerterzy 
BUDAPESZT. Masowe przecho- 
dzenie żołnierzy czeskich, narodo- 
wości węgierskiej, słowackiej i nie» 
mieckiej na stronę węgierską trwa, 


Wybiła godzina 
Benesza 

BERLIN. „Voelkischer Beobach= 
ter“, komentując ostatnie wydarze- 
nia w Czechosłowacji, pisze: 

Metody rokowań rządu praskiego 
nakazują jak największą ostrożność, 
dopóki Praga nie wyrzeknie się o- 
becnego postępowania na obszarach 
Sudetów, dopóki wszyscy eresztowa- . 
ni nie zostaną zwolnieni i dopóki u- 
rzędy nie zostaną przekazane wła- 
dzom Niemców sudeckich. 

Ale podobny rozwój wydarzeń jest 
nie do pomyślenia, dopóki na stano- 
wisku prezydenta pozostaje p. Be- 
nesz. Godzina Benesza — pisze dzien 
nik — wybiła, Orzeczenie świata mo 
że mieć tylko jedno brzmienie: „tie 
stąpić", 

„Deutsche Allg. Ztg.“ pisze: 

Mussolini dobitnie sformułował o- 
becną sytuację w Czechosłowacji, 
podkreślając, że w rzeczywistości 
Czechosłowacja jest czecho-niemie- 
cko ~ rumuńsko - polsko - węgiersko- 
rusino - Słowacją. 


W obronie innych 
narodowości 
PARYŻ. Sprawa rewindykacyj 
polskich i węgierskich figuruje na 
naczelnych miejscach prasy pary- 
skiej, wywołując naogół zakłopota- 
nie i zaniepokojenie, że kanclerz 
Hitler w czasie rozmowy w Godes- 
bergu wystąpi w roli obrońcy nietyl- 
ko Niemców sudeckich lecz i innych 

narodowości. 


Wspólna granica 
polsko-węgierska 
PARYŻ. Od tonu znacznej części 
prasy francuskiej odbija niezwykle 
poczytny w kołach parlamentarnych 
dziennik „Le Petit Bleu“, który w 
artykule wstępnym swego redakto- 
ra naczelnego Marciera stara się 
wyciągnąć realistyczne wnioski z 
obecnej sytuacji politycznej. 
(Dalszy ciąg depesz na str 2-ej). 


p w na manna M 
Przebieg dramatycznych wyda 
rzeń w sprawie Czechosłowacji 
z poprzedniej doby i oświetlenie 
stanowiska Polski na str. 4-€j. 
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Czesi demonstrują przeciw kapitulacji 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Czechosłowacji nie otrzymają z po- 
minięciem mniejszości węgierskiej 
jednostronnych ustępstw. 


Zdaniem dziennika, konieczne 
jest doprowadzić do tego, aby w ko 
rytarzu Rusi Przykarpackiej prze- 


skiej w chwili ewentualnego rozwią 
zywania problemu niemieckiego. 


Minister Krofta przyjął tę notę, 


Konsekracja 


ks. biskupa sufragana łomżyńskiego 

W czwartek, dnia 22 b. m., o go- narjusz djecezji łomżyńskiej i Ka- 
dzinie 9-ej rano w archikatedrze po rol Mieczysław Radoński, ordynax 
znańskiej odbyła się konsekracja jusz djecezji włocławskiej. Bullę no 
J. E. ks. Tadeusza Zakrzewskiego, minacyjną odczytał ks. prał. infu- 


biskupa tytularnego Cariany sufra łat K. Ruciński-Nagórny. ZA 
obec 


prowadzić granicę polsko-węgierską| Dziś wczesnym rankiem poseł wę| do wiadomości z tem, że o jej tre-| gana łomżyńskiego. Konsekratorem Na uroczystości tej byli 05 w: 
praz spowodować wyrzeczenie się| gierski w Pradze złożył notę, w któj|ści natychmiast poinformuje swój był J. E. ks. kardynał Prymas dr. IIEE. księża biskupi sufragani AR cuskiegc 
przez Czechosłowację aljansu so-|rej rząd węgierski zwraca uwagę | rząd, przyczem zaznaczył, że rząd Miigust Hlond, arcybiskup gnieź- toni Laubitz z Gniezna i Walenty śm 8 
wieckiego. rządu czeskosłowackiego, iż oczeku| Polski wczoraj wieczorem dokonał nieńsko-poznański, współkonsekra- Dymek z Poznania, Kapituła „metro | A iż 
A $ S je równoczesnego i identycznego Poj podanego demarche w czeskiem mi torami zaś IIEE. księża biskupi dr. politalna poznańska in gremio, de- |8l cofną 
Spotkanie Hitlera traktowania narodowości węgier- nisterstwie spraw zagranicznych. | Stanisław Kostka-Łukomski, ordy- legaci Kapituły gnieźnieńskiej 1 [nie się 
z Chamberlainem łomżyńskiej, audytor TED i | Powta 
GODESBERG. Kanclerz Hitler Ó © bi J Ban r a dowód: | SłYM r 
AE TR Hie aaa czelkiwana sodzima wy | | ad 'ca 'DOK,, prezydent m. Poznanie -Nota 
nym pociągiem do Godesberg. > duchowieństwo świeckie i zakonne: Praskieg 
KOLONJA. Premjer Chamberlain Odezwa do Polaków za Oiza Świątynia była wypełniona po brze” |czeństw 
TUH ze z ANEA Komitet walki o prawa Polaków | „Więc rąk nie opuszczajmy, pracy | żonej na wiecach ludowych dn. 13.10 | gi przez wiernych. dzisiejsz 
Kolonji o godz, 12.30 w Czechosłowacji wydał odezwę do |dla ojczyzny nie zaniedbujmy, lecz | 1918 r. w Orłowej, dn. 20.10 1918 r. — /yprow: 
(1280) T Polaków za Olzą. Podpisani są na | czekajmy, aż wybije wielka godzina | w Boguminie, 27.10 1918 w Cieszy- 0 na aści bojówki tkwiący: 
Na lotnisku angielskiego męża |niej prezes Karol Grzesik, wicepre- | wyzwolenia, kiedy spełni się najgo- | nie oraz dn. 19.9 1938 r. w Katowi- p j międzyn 
stani gczekiyah: RCA Tehi zesi: dr. Włodzimierz Dąbrowski i| rętsze pragnienie nasze i naszego cach, 29.9 1938 w Cieszynie i na wie w Inowrocławiu | w ty: 
wz A ETOR w Sa: dr. Władysław Michejda, skarbnik | narodu, a słońce znów nad naszym cach, odbytych w szeregu innych | Wchwała Stronnictwa inny s 
linie e eah i inni. Karol Kocych, sekretarz Brachaczek Śląskiem zabłyśnie”. miejscowości R. Eo miera SE) Pracy . | Zańskję 
Z lotniska sir Neville Gema e, : 3 Dalej odezwa głosi : „Ta dhigo be anaa odwieczną polskość Śląska | Z Warszawy donoszą do „Dzienm chodnic] 
lain odjechał samochodem w towa- w odezwie przedstawiono wyczer- czekiwana godzina wybiła. Nawią- Zaolzańskiego i zgodnie z rezolucja- ka Bydgoskiego“, że na posiedzeniu he 
rzystwie von Ribbentropa. Rozmo- pująco dzieje Śląska Zaolzańskiego | zując do proklamacji naszych ówcze- | mi, powziętemi przez lud śląski na Komitetu Wykonawczego Stronnie | ego- 
wy z kanclerzem Hitlerem mają za w ciągu lat 20. | nych przywódców z dnia 30 paź- olbrzymich wiecach, deklaruje uro- twa Pracy mówiono o napadzie bo- resztą 
cząć się popołudniu. W odezwie autorzy przypominają. | dziernika 1918 r. Komitet walki o | czyście, że ludność zaolzańska jest jówki na wiecujących w Inowrocł? |Prasie f 
(U KW GŻŻZYI < że w manifeście pożegnalnym z sier- | prawa Polaków w Czechosłowacji, z | integralną częścią narodu polskiego wiu i pobiciu redaktora naczelne” |czącę 5 
GODESBERG. Zapowiedziana | pnia 1920 r. Rada Narodowa księ- | siedzibą w Katowicach, stolicy woje- |ż że teren Śląska zaolzańskiego jest Dziennika Bydgoskiego” 737 Inią 
o godz. 15 rozmowa Chamberlai- „ug Cieszyńskiego zwróciła się do | wództwa śląski a I e okdadową NaffaśMejste.RE6 Eoin oai nia ZALOZE OAM 
na z Hitlerem przesunięta zosta- | f ree 3 2 NOC ka IEZONOPIELOJĄC SPE ne s PA Aka Raje eski, oraz znanego działacza Polsce 
ła wobec późniejszego przyby-! Zaolzian  następującemi slowami: | woli i zgodzie ludności Śląska, wyra- czypospolitej Polskiej . dnoczenia Zawodowego Polskiego pi R 
cia Chamberlaina do Godesberg 2 Góralewskiego, Uchwalno jak RAS q Ete 
eanas] Sytuacja Kościoła katolickiego | mmm t mm 
dzinie 16-tej w kwaterze kanele- y | |ski, zaś red. Janowi Tesce i p. z jawa! 
rZ ŚJ // I z ki |ralewskiemu — przesłać wyra” [przez Pe 
Demarche węgierska ma Slasku Zaolzanskim współczucia i uznania. est: spr: 
BUDAPESZT. Regent Horthy Zawarte przed rokiem (2.9.1937) niejszy. Wskutek tego Śląsk Zaol- trama w obu tych komisarjatach, od 7, i datege 
dziś rano powrócił z podróży do „modus vivendi“ Stolicy Apostol- | zański razem ze Śląskiem Opawskim | byta właśnie w tych dniach przeło- 15 © A Pozytyw: 
Niemiec. |skiej z Republiką Czechosłowacką, | należą nadal administracyjnie do | mowych dla Czechosłowacji. b p dr insiera Prawą 
BUDAPESZT. Urzędowa węgier= | uzgodniając granice djecezyj czecho |archidjecezji wrocławskiej, tworząc Komisarjat kościelny Śląska Zaol- W * » $ Je -ag roku Ż5 lłak n: 

? 3 5524 : f $ > KNA ; RE AREORA e Lwowie zmarł w 48 r | niey 
ska agencja telegraficzna podaje:| ełowackich z granicami państwowe- dwa komisarjaty kościelne, na czele | zańskiego, oficjalnie zwanego Ślą- | . b sel Abraham Insler. posto koni 
Rząd węgierski, działając w myśl mi, sprawę przynależności admini- | których stoją komisarze arcybiskupi | skiem Wschodnim, łącznie z komi- z s SE kary 4 1020/80 1928 7 aby tczn 
dawno wypróbowanej przyjaźni, stracyjno-kościelnej Śląska Zaolzań. | z uprawnieniami wikarjuszów gene- | sarjatem Śląska Opawskiego liczy BA ei se z PY „Nast? | Y wró 
zwrócił uwagę Włoch, Niemiec i Pol skiego (a także Śląska Opawskiego) | ralnych. l ogółem 79 parafij i około 300 tysię- ONA MB A» s, trio redagował w skiej, iż 
ski na położenie narodowości wę- pozostawiło otwartą, odkładając ure- | Zależność tę podkreśliła ostatnia |cy katolików. Komisarz kościemy u- KA Ai Ę yk A vi t. „Nowy głos”: |Uań Po 
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— Rząd japoński odmówił przysła- 
nia swego dełegata do Genewy dla 
zbadania skargi Chin. 


W Amsterdamie odbyła się na 
cześć oficerów okrętu „Iskra“ her- 


mu, zwiedziła stolicę Holandji i pod 
fachowem kierownictwem Holen- 


„Iskra“ wzbudzą z dnia na dzień co- 
raz większe zainteresowanie. 
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a pierwszą wieść o nocie| kiej do Węgier następuje łącznie 
polskiej do rządu czechosło |ze sprawą przyłączenia Sudetów 
wackiego i do rządów fran-| do Trzeciej Rzeszy. Nie neguje- 
tuskiego i angielskiego, napisali-| my bynajmniej, iż właśnie wy- 
Śmy, iż Polska z raz obranej dro |sunięcie sprawy sudeckiej stwo- 
gi cofnąć się nie może i nie cof- rzyło i z punktu widzenia pol- 
nie się napewno. skiego oraz węgierskiego warun- 
Powtarzamy to dzisiaj i to z|ki pomyślne — usiłowaliśmy je- 
całym naciskiem. dnak wykazać, iż nawet to nie 
Nota rządu polskiego do rządu| ma decydującego wpływu na 
kiego nie zaskoczyła społe-|rozwój tego zagadnienia, z chwi- 
RKA polskiego. Była ona—w | === 
iejszej sytuacji — wnioskiem, E 
wyprowadzonym z przesłanek, W świetle pr 
Erę w realnych warunkach PRZEBUDOWA EUROPY 
<dzynarodowego układu sił. NADDUNAJSKIEJ 


tych w £ i 
stos arunkach taki CZY | zencji w Godesberg, „Ilustrowany Ku- 
unek do sprawy zaol- rjer Codzienny“ zastanawia się nad 
ch mocarstw za-|zagadnieniem Europy Naddunajskiej. 
chodnich nie m Konkluzja rozważań brzmi, j. n.: 
J „Nikt nie może przewidzieć, gdzie 
zatrzymają się wojska niemieckie z 
tą chwiłą, jeśliby wkroczyły na tery- 
torjum republiki czechosłowackiej dla 
wyegzekwowania żądań niemieckich, 
akceptowanych przez Francję i An- 
glię. 


inny 


Acego oże mieć decydu- 
= znaczenia. Z głębokiem 

r czytamy w 
prasie francuskiej TA świad- 
niu RA em niezrozumie- 
Polsce > się dzieje obecnie w 
ję aż osy niemal potępienia 
tej e właśnie Francja ma 
wili chyba najmniejsze 

; Ale: sprawa odzyskania 
+4 A zaj ziem za Olzą nie 
i Jezyk Pona sztucznie 
Pozytywnie. być załatwiona 
i: polskie do Zaolzia są | 
son one i tak wyraźną 
Ra selą dziejową jest to, 
róciły one do m 


iż 


| 


ne przez państwa zachodnie pretensje, 
jest rzeczą oczywistą, że inne inte- 
resowane państwa, a więc Polska i 
Węgry nie będą mogły czekać z rea- 
lizacją swoich pretensyj, — także i z 
tego względu, że okupacja niemiecka 
może stworzyć niekorzystne dła nich 
| fakty dokonane“, 

Przebudowa Europy- Naddunajskiej 
wchodzi w stadjum rozstrzygające. 

W drugim artykule na ten temat 
„I. K. O“ wywodzi: 


oni „Londyn byłby bardziej stanowczy, 
n 


acierzy pol 
nawet fakt poparcia żą- 
sa w tej sprawie, tak 
e zarówno przez Trzecią |+B 
Jak pr 
nie, 
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Europy powojennej punktem zwrot, 
nym i napewno za taki punkt zwrot 
iny przez przyszłą historjografję u-| 
znany będzie. Oznącza on wyrażź-| 
Skomplikowane sto- nie koniec jednej epoki i niemniej 


pospolitą ży- 
Sh ażdego Polaka za 
Łolsk uszy każdego obywa- 
1 pow 
pos 


W duszy 
Olzą ; szy k 


tela Po 
Sunk 
ną 
tej sprawy na: 
À izacji — z chwi- ; skończyła 
y aa M się zmieniły, 
lzy: yY możliwości tej 
' SPrawa rewindykacyj 
musiała wejść na po- 


Ta dawna epoka powojenna nie 
się zresztą: „odrazu. 
| Gmach wzniesiony w r: 1919 w Wer 
salu zaczął trzeszczeć w swoich po 
sadach już w chwili jednostronne- 
|go wypowiedzenia przez Niemcy 
zienny i i y | klauzul „rozbrojeniowych traktatu 
dh £ nie zejdzie z | wersalskiego iw niesławnym — z 
150, póki nie będzie | punktu widzenia mocarstw zachod- 
e rozwiązana — nieza- ‘nich — okresie remilitaryzacji Nad- 
tego, kto ją popiera, a renji. Aneksja pokojowa Austrji za» 
o więcej, nie w dała mu cios bolesny i dotkliwy —- 
EE igi - dopiero jednak rozgrywka 'czesko- 
46 Że układ sił mię- niemiecka. rozgrywka, w której 
ych, w każ 2 ę&- niemiecka, rozgrywka, w której mo 
ą wrócić tórym Śląsk carstwa zachodnie odegrały rolę 
> mą do Polski, nie tak... wybitną, była jej „ostatecz- 
ej nas oceniany najpo- | 15m ì nieodwołalnem zakończeniem. 
Przędewszystkiem dłatezo, iż po 
raz pierwszy od końca wojny zmie- 
wypłynęła ana. | TOY zostaje układ terytorjalny, 
rewindykacyj | i 0 709 przez „Wersal. Zmianą 
łanowe YJ jtego stanu była już oczywiście a- 
za postawa | neksja Austrii, fakt ten był jednak 
przypuszczać, złagodzony tem, iż ludność Austrji 
sama chciała przyłączenia do ma- 
cierzy niemieckiej, do tego dążyła 
węgierskich j dziełu temu ze swej strony pomo- 
SE l | gła. Oderwanie Sudetów od Czech 
Uropy środi. S wydat- | nastąpi w b rew intencjom i ży- 
dobe odkowej i to | czeniom państwa, w którego skład 
SAW odzącym bezpo- | — postanowieniem traktatów poko- 
eWszystkiem Pol- | jowych — ziemie te zostały wcielo- 
|ne. Po raz pierwszy więc od końca 
|wielkiej wojny na.drodze 
zakres |pokojow ej- dokonano zmiany 
a tym od- mapy Europy wbrew życzeniom do- 
j ed Pol nk nowy i tychczasowych gospodarzy tych 
j xiii Ską i Węgrami BAGR 
„, “Powstania tej | Musi to mieć konsekwencje wręcz 
Y nowe a donio- | pieobliczalne i to zarówno z. poli- 
i tycznego, jak i z psychicznego 
punktu widzenia. Niełatwo jest też 
ocenić istotne rozmiary tego wstrzą 
su — a reakcja opinji zachodniej na 
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Jeżeliby zaś Niemcy rozpoczęły na! 
'własną rękę egzekwować swoje uzna-. 


Wobec nowej syltuacj 


© uśrzyrmeamie sarmodzielmości celów 


lą kiedy zostało ono postawione 
na porządku dziennym życia po- 
litycznego Europy. To też obo- 
wiązkiem rządów, zarówno Wę- 
gier jak Polski, będzie w przy- 
szłości takie pokierowanie poli- 
tyką zagraniczną obu państw, 
aby ustrzec je od nadmiernego 
ciążenia w stronę towarzysza 0- 
statniej rozgrywki:  Niemiee. I 


Polska i Węgry przyłączyły się 


asy 


gdyby — Paryż okazał większą de- 
terminację. W twierdzeniu tem, któ- 


Wobec rozszerzenia tematu konfe-|re pachnie wymówką, jest jednak nie 


wątpliwie spora doza prawdy. Nie 
zmienia to wszakże faktu, że stoimy 
wobec nowego ustępstwa wobec Rze- 
|szy w imię t. zw. pokoju. 

Czy uratuje to pokój? A jeżeli u- 
ratuje — czy na długo? Anglja chce 
złączyć problem sudecki z t. zw. 0- 
gólnem rozwiązaniem. Próbuje uzy- 
skać od Niemiec zapewnienie, że czu- 
ją się już nasycone. Wiemy, że takie 
próby zawiodły dotychczas na całej 
linji“, 

„Są państwa ustatkowane, szczęśli- 
wie pożenione ze swojemi bogactwa- 
mi i zasobami i są państwa o dyna- 
mice poszukiwacza przygód i noma- 
dy. Czy można od państw tych zdo- 
być obietnicę ustatkowania się, skoro 
właśnie ten dynamiczny witalizm, ta 
jurność stanowi ich hasło i sens nie- 
jako życia? 

Anglja wierzy, że powstrzyma ten 
dynamizm, przynajmniej na czas ja- 
kiś. Wiara przenosi góry, nawet Al- 
py — ale nie hamuje żywiołów”. 

KTO KANDYDUJE? 

Wprawdzie nadchodzące wybory do 


dowodem, iż i na zachodzie nieła- 
two jest ludziom uporać się z my- 
ślą o tem. 

x 


Rozgrywka z Czechami przynio- 
sła Trzeciej Rzeszy sukces, o któ- 
rego rozmiarach nie marzyli na- 
pewno sami Niemcy. Wola Niemiec 
została — bez istotnej próby oporu 
— narzucona całej Europie. Kancle 
rzowi Hitlerowi udało się zgnieść 
w zarodku wszelkie próby tego o- 
poru ze strony Francji i Anglji. De 
terminuje to na przyszłość całko- 
witą zmianę sytuacji politycznej w 
Europie i wywołać musi potężne 
wyrwy w dotychczasowym systemie 
sojuszów Anglji, a przedewszyst- 
kiem Francji. Trzeba mieć odwa- 
gę nazywania rzeczy po imieniu: 
Francja w trudnej chwili opuściła 
swego najwierniejszego i najposłu- 
szniejszego sprzymierzeńca. Sekun- 
dowała jej w tem energicznie An- 
glja. Fakt ten wykreśla z życia nie 
tylko Ligę Narodów, nietylko kon- 
cepcję zbiorowych -paktów bezpie- 
czeństwa, ale podważa cały system 
sojuszów francuskich. W świetle 
rozgrywki z Czechami jest dzisiaj 
rzeczą oczywistą, iż fikcją w polity- 
ce europejskiej jest nietylko bezpie- 
czeństwo zbiorowe, ale i układy bi- 
lateralne — rozstrzyga jedynie si- 
ła indywidualna państwa. Tę siłę, 
jak się okazało, ma Trzecia Rzesza | 
i dlatego. też przeżywa ona w tej | 
chwili triumf, jakiego bodaj niej 
zna historja. | 

Triumf ten polega nie na tem, iż) 
kanel. Hitlerowi udało się rozsze-| 
rzyć granice swej ojczyzny — ale 
przedewszystkiem na tem, iż udało 
mu się to zrobić bezkrwawo, bez 
wojny, bez ofiar w  ludziach.| 
Triumf to bez precedensu w histo- 
rji, Na długiej płaszczyźnie wie- 
ków na coś podobnego zdobyć się 
chyba umiała tylko Francja Ludwi- 
ka XIV. Między innemi Alzacja i 
Lotaryngja przypadła Ludwikowi 


'wiadomości z Paryża i Londynu, kie 


'nowić może i z punktu widzenia psy 
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Dramatyczna nec 


w Pradze 
Korespondenci specjalni prasy refe- 
dują przebieg wydarzeń dramatycznej 
nocy w Pradze Czeskiej z dn. 21 na 
22 b. m. „Głos Poranny* pisząc o de- 
monstracji przed  Hradczynem, pod- 


— z pobudek zrozumiałego rea- 
kreśla, że żadnych zajść nie było. Ko- 


lizmu politycznego kę: do wiel- respondent „Kurjera Warszawskiego 
kiej gry, prowadzonej przez|p, M. M. opisuje wypadki praskie 
Niemcy o Sudety — w tej jed-| tak: 


„Godz. 12 w nocy, pochody  odby- 
wają się przez całe miasto. Tłum 
przedostał się na plac przed Hrad- 
czynem, domagając się, ukazania się 
prezydenta Benesza, Na balkonie po- 
jawił się obok prezydenta  Benesza 
szęf armji gen. Syrovy, który w krót- 


nak grze do własnych, samodziel 
nych celów dążyły. Utrzymanie 
tęj samodzielności na przyszłość 
jest w sytuacji obecnej najbar- 


dziej imperatywnym, najbar- kich słowach przemówił do tłumu, 
dziej palącym postulatem chwili. | nawołując do zachowania spokoju i 
N. dyscypliny, gdyż „niepokój wewnętrz- 


ny pomógłby tylko Hitlerowi*. 

„Jesteśmy świadomi swej odpowie- 
dzialności, miejcie zaufanie do mnie... 
Dyktatura nicby wam nie pomogła. 
Nie możemy doprowadzać do samo- 
bójstwa. Pragniemy walczyć”. 

„Gen. Syrovy rozwiał więc nadzieję 
tłumów na utworzenie dyktatury. 

Potem próbował przemówić rów- 
nież i prezydent  Benesz, lecz słowa 
jego zagłuszone zostały okrzykami, 
wznoszonemi przez część zgromadzo- 
nej publiczności przeciwko, częściowo 
zaś za nim. 

Późną nocą przyszło do demonstra- 
cji przed budynkiem radjowym, gdzie 
powybijano szyby i tłum wtargnął do 
wnętrza. Tam jeden z demonstrantów 
począł przemawiać do aparatu, doma- 
gając się dyktatury wojskewej, lecz 
przy słowach tych nadawanie przer- 
wano. 

Demonstracje odbywały się również 
we wszystkich większych miastach 
Czechosłowacji i trwają nadal. Na- 
ogół mają one przebieg spokojny“. 

Korespondent opisuje taki incy- 
dent: 

„Kilku młodych zapaleńców wpadło 
pokoju dziennikarzy zagranicz- 
nych w śródmieściu i przystąpiwszy 


Sejmu i Senatu wobec wagi wyda- 
rzeń międzynarodowych nie koncen- 
trują na sobie uwagi powszechnej, je- 
dnak prasa rejestruje różne informa- 
cje z tej dziedziny. „Dziennik Byd- 
goski* pisze: 


„Rozeszła się pogłoska, pochodząca 
ze sfer kompetentnych, że p. posłan- 
ka Prystorowa, której mandat na Wi 
leńszczyźnie nie możnaby uważać za 
pewny, miała oświadczyć, że kandy- 
dować do Sejmu'nie zamierza. Podo- 
bno również nie zamierza  kandydo- 
wać do Senatu marszałek  Prystor. 
Z tego faktu wyprowadzono inny 
wniosek, a mianowicie ten, że nie bę- 
dzie się również ubiegać o mandat 
marszałek Sejmu płk. Sławek. 


Natomiast wszyscy ministrowie rzą 
du gen. Składkowskiego kandydować 
będą bądź do Sejmu, bądź do Senatu, 
może z wyjątkiem samego premjera, 
którego szefostwo rządu przez tak 


długi czas zbyt absorbowało”. do 


Jak słychać jednak, kandydatura | gn dziennikarz PERRY u 
premjera Składkowskiego będzie wy- | im WYZrAŚkEĆ wołając: ard „Hańba, 
stawiona w pow. tureckim. wstydźcie się zdradziecey synowie 


zdradzającego naredu“... 


owa zmiana mapy wersalskiej 


Co stanowi źródło siły Mi-e; Rzeszy 


Wrzesień 1938 r. jest w historji|to, co się stało, jest najlepszym| XIV na drodze t. zw. reunionów,! niosły także, i może jeszcze dotkliw 


pseudo - trybunałów, które pod dyk szą, mocarstwa zachodnie, reprezen 
tando Francji regulowały pokojo-| tujące demokratyczny ustrój pań- 
wo sprawy jej zdobyczy terytorjal-| stwowy. W odczuciu szerszego ogó- 
nych. Po Ludwiku XIV coś podob-|łu starcie o Czechosłowację było 
nego udało się dopiero kancl. Trze- więc jednocześnie starciem państw 
ciej Rzeszy. totalnych z państwami demokraty- 
Wzmacnia to znakomicie jego sta| cznemi. Ze starcia tego państwa to- 
nowisko i na wewnątrz Niemiec. talne wyszły zwycięsko. 
Społeczeństwo niemieckie — wbrew| Czy dlatego, iż reprezentują ten 
wszelkim najbardziej przekonywu-| właśnie ustrój? 
jącym pozorom — jest tak samo, aj Napewno nie — wrażenie takie 
może i bardziej niż społeczeństwa | jednak może łatwo powstać i na tem 
zachodnie, zmęczone wojną i tak| właśnie polega największe niebez- 
samo wojny się boi. Gdyby aneksja | pieczeństwo doby obecnej. 


Austrji, gdyby przyłączenie Šude-| Źródło bowiem sił Trzeciej Rze- 
drodze wojny, to nawet ostateczne] 7Y nie leży bynajmniej w jej ustro- 
à ZAS ; iju totalnym. O dźwignięciu się Nie- 
ZY tej wojny sukcesem | mięc z klęski wielkiej wojny zade- 
poły w póychio nianie |cydowała w pierwszym rzędzie prek 
ARSA E s y K “a | ność i energja narodu niemieckie- 
ag Y, R Ę a SOA p żę .*| skupienia się wewnętrznego. W naj 
ojnę. sukcesy pokojowe liczą SIĘ 0,,szych nawet czasach republiki 


REZO po. stokroć wyżej, niż sukce- weimarskiej zarodki dzisiejszego 
sy okupione krwią ludzką. stanu rzeczy — który tak pochop- 
x nie dyskontuje dzisiaj dla siebie 
Któż dzisiaj odgadnie, jaka bę- narodowy socjalizm — występowa- 
dzie w dalszym ciągu polityka za-|!7 już zupełnie wyraźnie, Narodo- 
graniczna kanclerza Trzeciej Rze-| WY Socjalizm przyśpieszył może —- 
szy? Zbytnie triumfy są zawszejprzedewszystkiem dzięki osobistej 
rzeczą niebezpieczną, — poucza o| Inicjatywie kanclerza — chwilę od: 
tem chociażby historja Ludwika| rodzenia i triumfu Rzeszy, ale go 
XIV i'Napoleona I... Kanclerz Hi-| bynajmniej nie wyczarował z nicze- 
tler jest jednak politykiem realnym | 80. Nawet w obliczu niesłychanego 
i być może, uniknie błędów swoich | Zwycięstwa niemieckiego nie waha- 
wielkich poprzedników, i zdobyć się | MY się twierdzić, iż byłoby do niego 
potrafi na tak konieczny umiąr w doszło — może jedynie z pewnem o- 
swojej polityce zagranicznej. późnieniem — gdyby w Niemczech 
Będzie to zresztą w dużej mierze ostały się rządy parlamentarno-de- 
zależało od postawy jego partne- mokratyczne. Byłoby niebezpiecz- 
rów europejskich. Kiedy się czyta nym błędem łączyć to zwycięstwo 
czysto polityczne z koncepcją zwy- 
cięstwa pewnej idei — jak również 
łączyć porażkę sytych, niechętnych 
wszelkiej wojnie i wszelkiemu ry- 
zyku mocarsbw zachodnich z ich 
demokratycznym ustrojem. 


Im prędzej na możliwość tego błę 
du zwróci się uwagę — tem napew- 
no lepiej. N. 


dy przegląsia się francuskie i an- 
gielskie gazety, trudno oprzeć się 
wrażeniu, iż sprawa Sudetów sta- 


chiki zbiorowej Europy wstrząs, z 
którego Europa nie otrząśnie się 
tak prędko. W rozgrywce z Niem-| 
cami pokonana została przecież nie- 
żylko Czechosłowacja — klęskę = 


„Nieodparła koniecznośc* 


Zgoda 


Pragi 


na ustępstwa terytorjalne 


PRAGA. — Sytuacja polityczna 
wyjaśniła się w godzinach popo- 
łudniowych. 

KOMITET PRZYWÓDCÓW 
STRONNICTW KOALICYJNYCH 


JESZCZE O GODZ. 12.30 ZA- 
APROBOWAŁ PROPOZYCJĘ 


FRANCUSKO-ANGIELSKĄ z pe- 
wnemi zastrzeżeniami. 


Premjer Hodża zwołał następ- 
nie przerwane w tym czasie po- 
siedzenie komitetu politycznego 
ministrów, który O GODZ. 15.30 
POWZIĄŁ DECYZJĘ PRZYJĘ- 
CIA PROJEKTÓW  LONDYŃ- 
SKICH UZALEŹNIAJĄC JĄ OD 
SPEŁNIENIA PEWNYCH WA. 
RUNKÓW. 

W MIĘDZYCZASIE MIAŁA 
MIEJSCE DEMARCHE POSŁÓW 
FRANCJI I WIELKIEJ BRYTA- 
NJI U PREZYDENTA REPUBLI- 
KI CELEM WYWARCIA OSTA- 
TECZNEGO NACISKU. 

O godz. 17-ej drogą noty dy- 
plomatycznej doręczono posłowi 
angielskiemu i francuskiemu od- 
powiedź rządu praskiego. 


Speaker radjostacji praskiej o 
godz. 17.30 wygłosił krótkie o- 
świadczenie w imieniu rządu, w 
którem stwierdził, że DECYZJA, 
POWZIĘTA PRZEZ GABINET, 
BYŁA JEDYNEM WYJŚCIEM 
Z OBECNEJ SYTUACJI, KIEDY 
ZMIANY GRANIC STAŁY SIĘ 
NIEODPARTĄ KONIECZNOŚ- 
CIĄ. 


Rząd wzywa ludność do zacho- 
wania spokoju i zimnej krwi. Dzi 
siejsze decyzje są jedynie pod- 


sławą do dalszych rokowań dy- 
plomatycznych. 
PRAGA. — O GODZ. 20-EJ 


PRZEMÓWIŁ PRZEZ RADJO 
CZECHOSŁOWACKI MINISTER 
PROPAGANDY WAWRECZKA, 
WYJAŚNIAJĄC MOTYWY DE 
CYZJI RZĄDU. RZĄD ZMUSZO- 
NY BYŁ, OŚWIADCZYŁ MINI 
STER, ZGODNIE Z ŻYCZENIEM 
FRANCJI I ANGLJI, ZDECYDO 
'WAĆ SIĘ NA USTĘPSTWA TE- 
RYTORJALNE. 


PRAGA. Czeskie biuro prasowe 
ogłosiło o godz. 20 m. 15 komuni- 
kat następującej treści: 

Minister Spraw Zagranicznych 
Krofta przyjął 21 b. m. po- 
południu posłów francuskiego i 
angielskiego, którym wręczył w 
imieniu rządu czechosłowaekiego 
odpowiedź na ich wspólne de- 
marches, uczynione — jak wia- 
domo — dziś o godz. 2 rano wo- 
hec prezydenta republiki. 


WSPOMNIANA ODPOWIEDŹ 
OZNACZA ZAPOCZĄTKOWA- 
NIE ROKOWAŃ W SPRAWIE 
PROCEDURY FORMALNEJ W 
CELU KONKRETNEGO ZAŁA- 
TWIENIA PROJEKTÓW, JA- 
KIE RZĄDY FRANCUSKI I BRY- 
TYJSKI UWAŻAŁY ZA KONIE- 
CZNE PRZEDSTAWIĆ RZĄDO- 
WI CZECHOSŁOWACKIEMU D. 
19 WRZEŚNIA. 


Nota polska w Pradze 


Demarches w Londynie i Paryżu 


POSEŁ R. P. W PRADZE P. 
PAPEE ZŁOŻYŁ CZESKIEMU MI 
NISTROWI SPRAW ZAGRANICZ- 
NYCH NOTĘ, w której, powołując 
się na oświadczenie rządu czeskie- 
go, iż Polska ludność Czechosłowa- 
cji nie będzie dyskryminowana w 
stosunku do jakiejkolwiek innej 
grupy narodowościowej, oświadcza, 
ŻE RZĄD POLSKI OCZEKUJE, 
IŻ RZĄD CZESKI SPRAWE TERY- 
'TORJÓW, ZAMIESZKAŁYCH 
PRZEZ LUDNOŚĆ POLSKĄ ZAŁA. 
TWI W SPOSÓB ANALOGICZNY 
JAR PROBLEM TERYTORJÓW O 
LUDNOŚCI NIEMIECKIEJ. 

łównocześnie nota stwierdza, iż 
wobec tego stypulacje umowy pol- 


p o 
Mowa Mussoliniego 
w Treviso 


RZYM. Dziś popołudniu Mus-| 


solini wygłosił w Treviso przemó 
wicnie, w kłórem oświadczył, że 
okręg ten był Świadkiem naj- 
większych zwycięstw wojsk wło- 
skich i winien być miejscem piel- 
grzymek wszystkich Włochów. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia, nawiązując do sytua- 
cji w Czechosłowacji, Mussolini 
powiedział: 

„O ile dziś Czechosłowacja 
przeżywa moment, który można- 
by nazwać drażliwym, to dlate- 
go, że nie była ona  Czechosło- 
waceją, lecz czecho - niemco - pol 
sko - węgro - rusino - rumuno- 
słowacją. Otóż nalegam, aby z 
chwiłą, gdy przystąpiono do tego 
zagadnienia, by rozstrzygnięto je 
w sposób całkowity. W danej 
chwili premjer brytyjski, który 
podjął tę inicjatywę polityczną, 
doprowadza mały stateczek do 
pokojowego portu”, 


sko - czeskiej z r. 1925, dotyczące 


| 


sytuacji ludności polskiej, stały się | autochtonicznej, zamieszkującej od; WA SŁUSZNYCH 


apitulacja Czechosłowacji 


Żądania niemieckie przyjete — Muszą być przyjete żądania Polski 


Stanowisko Polski 


Oświadczenie Min. Spr. Zagr. 


P. Prezydent Rz 


plitej w M. S. Z. 


dla wysłuchania raportu min. Becka 
DZIŚ W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH P. PREZYDENT RZE 


CZYPOSPOLITEJ UDAŁ SIĘ DO 


GRANICZNYCH, ABY WYSŁUCHAĆ RAPORTU 


MINISTERSTWA SPRAW ZA- 
P. MINISTRA 


BECKA O SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ. 


* 


Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych komunikuje: 

„Od czasu, kiedy napaść czeska 
na terytorjum polskiego Śląska Cie- 
szyńskiego została przez czynniki 
międzynarodowe poparta decyzją 
konferencji ambasadorów z dnia 28 
lipca 1920 r, RZĄD POLSKI DA- 
ŻYŁ WSZYSTKIEMI LEGALNEMI 
ŚRODKAMI DO ZAPEWNIENIA 
LUDNOŚCI POLSKIEJ ZA OLZA 
NORMALNYCH WARUNKÓW RO- 
ZWOJU KULTURALNEGO, oraz 
do zapewnienia jej należnych praw 
obywatelskich. Sprawa ta była 
przedmiotem niezliczonej ilości ak- 
cyj. dyplomatycznych i stanowiła za 
wsze główny rozdział naszego sto- 
sunku do Czechosłowacji. Żadna z 
obietnic i ŻADNA Z UMÓW NA 
TEN TEMAT ZAWIERANYCH 
NIE BYŁA PRZEZ RZĄD CZESKI 
DOTRZYMANA. 

Mimo tego w dobie dzisiejszego 
głębokiego kryzysu polityki i orga- 
nizacji państwa czeskosłowackiego 
RZĄD POLSKI Z CAŁYM SPOKO- 
JEM I UMIAREM BRONIŁ JEDY- 
NIE SŁUSZNEJ I PODSTAWO- 


WEJ ZASADY, ŻE POLAK, OBY |żądania w miarę krystalizowania |Swp 
WATEL NAWET INNEGO PAŃ.|Się metod, któreby miały służyć do| NIĘ OD RESPEKTU 


* 

| W czasie napięć politycznych i 
wynikających z nich akcyj między- 
narodowych, RZĄD POLSKI W 
KAŻDYM ETAPIE ROZWOJU TE- 
GO ZAGADNIENIA ŻĄDAŁ WO- 
BEC WSZYSTKICH PAŃSTW, 
BEZPOŚREDNIO CZY POŚRED- 
NIO W AKCJACH UDZIAŁ BIORĄ 
CYCH, ŚCISŁEGO PRZESTRZEGA 
NIA ZASADY RÓWNYCH PRAW 
DLA NASZEJ GRUPY NARODO- 
WOŚCIOWEJ W CZECHOSŁOWA- 
CJI. 


Niedawno jeszcze rząd czeskosło- 
wacki stwierdził przez oficjalną de 
| klarację swego posła w Warszawie, 
że zasada traktowania Polaków i 
uregulowania ich losów będzie co- 


najmniej dostosowana do praw, ja- KICH POWAŻNYCH 


ŚCIWEGO UWZGLĘDNIENIA. PO 
STĄPIONO W SPOSÓB PRZYPO* 
MINAJĄCY NIEFORTUNNE TRA: 
DYCJE DAWNIEJSZYCH INTER- 
WENCYJ W SPRAWIE POLSKO * 
CZESKIEJ. 

W dniu dzisiejszym ambasadoro: 
wie Rzeczypospolitej ZAŁOŁYT 
PRZECIW - TEMU STANOWCH 
PROTEST, a poseł Rzeczypospo”* 
tej w Pradze złożył notę, żądając? 
wykonania powziętego przez Cze 
jchy zobowiązania co do traktowa” 
nia spraw polskich. RÓWNOCZEĆ 
|NIE ZOSTAŁA WYPOWIEDZ 
NA POLSKO-CZESKA UMOWA. 
OCHRONIE MNIEJSZOŚCI NA 
DOWYCH JAKO NIE ODPOWET 
DAJĄCA POTRZEBOM DZISIE 
SZEJ SYTUACJI. 

Istniejący dziś w Europie, środe) 
wej kryzys będzie wymagał wiel x 
go wysiłku dla rozwiązania sytu 
cji na przyszłość. 

WYSIŁEK TEN SIĘ NIE U 
JEŚLI SŁUSZNE ŻĄDA BDZIE 


kie otrzymać może jakakołwiek in- RODOWOŚCIOWYCH, JAKIE SF 


na grupa narodowościowa. 


Wobec interwencji państw  trze-| STWA CZECHOSŁOWACKIEG 


cich w sprawie sporu między rzą- 


dem czeskim, a ludnością niemiec- załatwiony bez współpracy 
ką krajów sudeckich, rząd polski po | kich państw, mających odwi 
kontakcie Ze| utrwalone prawa i zadania W 
wszystkiemi zainteręsowanemi mo-| części Europy. 


zostając w stałym 


carstwami, precyzował stale swe 


MOSTANOWIENIA NIE BELG 
ZASTOSOWANE DO WSZYC 
GRUP N: 

SIĘ 

AÑ- 


ZNALAZŁY W RAMACH oi 
Kryzys ten nie może być p 


tej 


RZĄD POLSKI UREGULUJE 


"OSTEPOWANIE ZALE 


STWA, NIE MOŻE BYĆ W SWYCH | załatwienia zarysowującego się kry| GO POLSKIM INTERESOM: 


PRAWACH I WARUNKACH E- 
GZYSTENCJI UPOŚLEDZONY 
DLATEGO ŻE JEST POLAKIEM. 
Zainteresowanie rządu i opinji pu- 
błicznej polskiej losami Polaków 
zza Olzy były tem żywsze, że odno- 


siło się do zwartej grupy ludności 


bezprzedmiotowe i POSTANOWIEĘ.| wieków rdzennie polskie ziemie. 


NIA TE WYPOWIADA. 

LONDYN. Dnia 21 września w 
godzinach wieczornych AMBASA- 
DOR R. P. W LONDYNIE P. RA- 
CZYŃSKI ZŁOŻYŁ LORDOWI HA-| 
LIFAXOWI NOTĘ, w której pod-| 
trzymuje całkowicie dotychczaso- | 
we stanowisko rządu polskiego w 
sprawie ludności polskiej w Cze-| 
chosłowacji, 

PARYŻ. Ambasador R. P. w Pa-| 
ryżu p. Łukasiewicz złożył we fran-| 
cuskiem ministerstwie Spr. Zagr,| 
notę, 'w której PODTRZYMUJE| 
DOTYCHCZASOWE STANOWI. 
SKO RZĄDU POLSKIEGO Wi 
SPRAWIE LUDNOŚCI POLSKIEJ | 
W CZECHOSŁOWACJI i poddaje 
ocenie londyński projekt załatwie- 


Restauracja 
Hotelu 


zysu. 
STWIERDZIĆ NALEŻY Z UBO- 
LEWANIEM, ŻE W PROJEK- 
TACH, WYSUNIĘTYCH PO LON- 
DYŃSKICH NARADACH MIĘDZY 
|RZĄDEM FRANCUSKIM I AN- 
GIELSKIM W DN. 18 B. M., SPRA- 
POSTULATÓW 
POLSKICH NIE ZNALAZŁA WŁA 


BRISTÓOL—— 


w Warszawie 


poleca salony na przyjęcia, bankiety, wesela, rewie i bale: 


Śniadania (lunch) od godz. 


12.30, kolacje od godz. 20: 


Cocktail-Ba r 
Występy na wysokim poziomie artystycznym 
Gra skrzypek — Węgier — S$. Jawor 


W Barze w każdą niedzielę i 
odbywają sie PODWIEC 


święta od godz. 17.30 
ZORKI=TANECZNE 
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nia problemu czechosłowackiego. | A 

Niepokoje w Palestynie trwają 

e cQ» è z 
Strajk w Haifie — Pożar lasu koło Jerozolimy 
LONDYN. W 11 miastach Pa-| go Towarzystwa Naftowego. Słu- | protestem przeciwko rygorysty- 

lestyny zawieszono urzędowanie | żbę pełnili urzędnicy brytyjscy |cznym  zarządzeniom wojsko- 
na pocztach w związku z powta-|i żydowscy. Wyładowanie stat- | wym. 


rzającemi się ostatnio napadami| ków zostało przerwane. Wszyst- 


na te urzędy. 


kie arabskie towarzystwa trans- 


Na stokach góry Scopus koło| portowe są nieczynne. Strajk jest 


Głębokie oburzenie ministra 


Jerozolimy wybuchł dziś pożar | 
lssu piniowego. Istnieje podejrze- 
nie, że las ten został podpalony. i 

Policja palestyńska otrzyma w 
niedługim czasie 80  nowocze- 
snych samochodów pancernych. 
Każdy samochód uzbrojony jest 
w 2 karabiny maszynowe, 
flektory i radjo. 

W Haifie wybuchł dziś jedno- 
dniowy strajk pracowników ko- 
lejowych. portowych i Iraskie- 


Na ulicach Haify krążą 
trole marynarki brytyjskiej. 


pa- 


z powodu zamachu 
PAT, donosi: W związku z rzu- 
ceniem bomby do lokalu oddziału 


re- | łódzkiego Związku Nauczycielstwa 


Polskiego p. minister W. R. i O. P. 
prof. Wojciech Świętosławski przy 
jął w dn. 21 b. m. delegację tego 
Związku. 


na Z. N. P. w Łodzi 


P. Minister wyraził głębokie obu- 
rzenie z powodu tego zamachu, 
stwierdzając, że podobne zamachy 
świadczą o moralnem zwyrodnieniu 
zamachowców, działających na szko 
dę państwa i jego praworządności. 


Niemcy i Włochy 
popierają żądania 


Polski i Węgier KIE 
BERLIN. RADJO NIEMIEC i 
OGŁOSIŁO KOMUNIKAT, 
RZĄD RZESZY ZGODZI SI} „x. 
PRZYJĘCIE ANGIELSKO. - wów 
CUSKIEGO PLANU TYLKO NTO: 
CZAS, JEŻELI  ZAGWARÓ wg 
WANE ZOSTANIE POMY% Ofr 
ZAŁATWIENIE ŻĄDAŃ 
|SKICH I WĘGIERSKICH. joshi 
LONDYN. Ambasador Wini- 
jhr. Grandi odwiedził dzi jords 
(stra spraw zagraniczny 
Halifa*a. wie 
Ambasador włoski w rozm jem 
wile 


DANIA, 
POLSKE I WĘGRY. 
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Zadnych rokou 
e 
z obecnym rZz4 
czeskim Sa 
f ości 
PRAGA. Wedlug wiado n presti 
kół poinformowanych, raires Cze: 
oświadczył charge da ani 78 
chosłowacji w Berlinie, £ roko”? 
mierza prowadzić ZA I 
z obecnym rządem czes 


Jugosławia, Grega; 
San Domingo 


w Radzie ‘igi 
GENEWA. Zgromadzeni ołud: 
Narodów dokonało dzi kon wy 
niu wyborów do Rady a 39 810 
brane zostały: Jugosław JI oming; 
sami oraz Grecja i BAB liczbe 4: 
38 głosami na CEC 
aństw głosujących  — mieis 
oE te weszły M któ 
Rumunji, Polski i ad; z 
rych mandat wygasł 


żącym. 


= 


' Anglicy rozumieją i wstydzą sie 


„BiÓj kraj mie postąpił jak dżentelimem...ś 


Wychodzę z domu. Portjer, 
rając drzwi unika mego wzroku. W, 


autobusie konduktor, jakby bał się 


(Od naszego londyńskiego korespondenta) 


otwie- leży w gruncie rzeczy w gruzach. j dzielona, nie jest jeszcze bynaj- 


„Francja zrezygnowała ze swej 


[mniej pewne. Związanie się z kon- 


Londyn, 20 września, 


Tak więc dotychczasowy bilans 
„opieki* mocarstw zachodnich nad 


nie potrafi usposobić mniejszości 
lojalnie, nie można zmuszać tych 


| 


A. PO | spojrzeć m; się roli na kontynencie“ — temi słowy |tynentem w sposób stały i niejako | Czechosłowacją przedstawia się| mniejszości do lojalności. 
ZYPO* | mi Ar emi prosto w oczy, Znajo- jeden z „dyp.omatów określił lapi- automatyczny, byłoby przekreśle- dość smutnie. Okazuje się jeszcze] Ale to nie był najważniejszy mo- 
ARA: pa oda fias Jas ognia a ZER z e EYA ua, Ul polityki „bry- | raz, że ideały w polityce nie grają |tyw postępowania Anglji. Był jesz- 
NTER: wstydzi... o polityce. ondyn się nań Rh kapitulacji mocarstw tyjskiej. Już teraz podnoszą się w | żadnej roli, że działa tu ścisła kal-| cze inny powód, znacznie donioślej- 
SKO - AGR Te e Bich.. = PA prasie i to w prasie prorządowej, kulacja i najzimniejszy egoizm. An-| szy, lecz zręcznie ukryty. Motywem 
CL isk ie RE s, r żen REMY kak oniosłą on- onserwatywnej, głosy krytyki i za- glicy nie widzieli w gruncie rzeczy tym była głęboko zakorzeniona oba- 
adoro: | den z tate, 3 X BA Z Bi em je-| sekwencją może by trwałe zwią- strzeżenia przeciwko tej koncepcji. powodu do wojny o to, by Niem | wa przed komunizmem. Czerwony 
ŻYLI RERI sr > Yakan y; y sza się aka Brytanji z posas Ponieważ gwarancja granic Czecho | cy sudeccy należeli do Czechosło- straszak spędza sen z oczu angiel- 
WCZY Sao  * Ga że z dA a E uropy rodi owej, w. razie udzie | słowacji musiałaby być ratyfikowa- wacji, którą „nienawidzili. Widocz-| skich mężów stanu. Nie lubią oni 
apli- | pitulował, g AWK zi się, że ska- Ch ZAC! nowym e na przez parlament, jej losy nie są nie Praga nie umiała postępować | Mussoliniego i Hitlera, ale nie chcie 
dająca | dzi się ż prze iemcami i wsty- zechosłowacji. Czy jednak ta gwa- | jeszcze bynajmniej przesądzone. umiejętnie z mniejszościami — po-|]iby w gruncie rzeczy ich upadku, 
Cze” | z RR w RR, pocz | rancja zostanie przez Londyn u- X wiadają — a skoro państwo samo gdyż boją się, że oznaczałoby to no- 
ktowa* | lona... "ego DATdZo 'zadowo- A | WE. W SETZ A Sy rewolucyjne w Euro- 
ATEŚ- 
ię aN rzeczywistości wszyscy ludzie T a m g G zi a gi W a Z f K R naj ENEA WoS 
wA 0 Bah ać NA cnam e G) oSy DO 0J u ich przeraża. Ratując pokój, Wiel- 
JARO: | wojny, żę setki tysięcy młodych, a Godesberg, na który zwrócone są oczy świata Zory R ACZ 
A nie mę... Zjednoczonego Królestwa | Los chciał, by przeznaczenie Cze- zostały po nim tylko ruiny. U pódnó-| Premjer Chamberlain zamieszkał w |zupokiec © RE ER a Aene 
S ‘e Muszą jŚć na front, że matki nie| ĉbostowacji dopełnić się miało właś-|ża ich mieści się słynna dawniej w | hotela kuracyjnym Petersberg, tuż | een C y Z<TWONEeMU ni : 
eda opłakiwać swych synów, a żo-|Ti* W Godesbergu. Tu, w malem mia- | Niemczech knajpa „Pod Lipą" dom |nad Renem wiazdoiclom tego hotelu | TAStWU . 
srodko ny mężów. Ale IF adnie 2 RA steczku nad Renem, zapadną decyzje, | zajezdny cyganerji artystycznej i|jest Ferdynand Miihłens, fabrykant x 
ielkie” yle odwagi Gwslnat 6 p ] y EB które na długie lata, może na za- |miejsce zebrań słynnej Korporacji stu | wody kałońskiej (Eau de Cologne . . ; 
sytua | mu, by sie do te ARA yte CYNIZ-| wsze, odebrać mają dzisiejszej repu-|dentów niemieckich z Bonn, „Borus- | 4711). Człowiek z ulicy — the man in 
znał *g0 otwarcie przy-|blice jej dotychczasową rolę i wagę |sia". Do dziś żyje w pamięci, teraz Petersberg jest jeszcze piękniejszy, | the Street — nie rozumie jednak 
UDA: Wielu sA PA PAET 04 w stosunkach międzynarodowych. Tu | już ludzi na wysokich stanowiskach, | elegantszy, bardziej luksusowy, miż |tych ukrytych sprężyn. „on widzi 
| gA- prawdziwie A Zi się, wstydzi się kanoja eena na się z premje- | nierzadko ministrów, dyplomatów, | hotel Reński Dreesen. Tak tam wszy- tylko fakty. Widzi, że nie musi iść 
„DZIE korzył sie że dumny Albion upos ora zycia ka KN PA pocz ży czarującej  Aennchen | stko urocze, że aż za pięknie na roz-|na front i widzi, że zapłącił za to 
ZYST" i ERER przed butnemi Niemcami, | lora aid: pan RAREN A ą- | Se CE nieżyjącej już, pięknej mowy: polityczne. I dlatego, między kapitulacją wobec Niemiec i zdra- 
> NA? towy Gdy, twarcie, iż nie jest tories ai w kwiatach Weie Z act A RE ll ik pk twiada tz JAA NA GA ROC Eragi CZOWIĘKZ nicy 
pa | Po g,zoyśd Sis nadzieja tac, rgagna, oem orman, sig ywych cam ae w poieni Ban ma a [A (al waloda ają 
AÑ” ragi z Sr waj ERZE 2 nąż stanu, do e rowa cia, słodycz miłości. Tu wstawa A $ i Ż i 
0 prawda. neja postąpiła gorzej, to | szeroka autostrada, wijące eh po- | nowe SeA tu nierzadko eiai aA Jeszcze jedna osobliwość Godesber- I dig Eer A 
„nież Tozwiniet ie Anglicy, mimo silnie przez Bonn, wśród najpiękniejszych | poezja, sztuka. gu, o której wspomnieć należy, bo z jeszcze Ed to ay że istniec- 
ry wej, Sac megalomanji narodo-| okolic Niemiec. Samo miasteczko Go- Hotel Reński Dreesen, gdzie zatrzy- P naera z wieści o spot- je REACT Koa BS ra TA 
oczne Bdczucya: ? Mużo autokrytycyzmu ij desberg jest od czasów Bismarcka | mał się kanclerz Hitler i gdzie od- Az 5 s zę Asy PRESLA Je pa Sia Ri c zi SES t 
żej ają głęboki niesmak, siedzibą bogaczy, wielkich  kupeów, | były się rozmowy z Chamberlainem, Zie a 7 i AEN EE NIOR ZOZR SATECO TIES 
y emerytowanych ' generałów, wyższych | znany jest właśnie z tego, że jest rzy, którzy w wielkiej liczbie zje- | dobre, a co złe, między godnem, a 
Podnoszą się w prasie pierwsze! urzędników Rzeszy, którzy tu, bez tro miejscem częstych wizyt kanclerza chali tu ze wszystkich bodaj państw niegodnem. I dlatego, niech wolno 
LUJE glosy krytyki aż SĘ p WSZ | ski o jutro, spędzają w spokoju, zda- | Rzeszy. Stąd to w pamiętnym dniu| W Europie: Rojno tu, gwammo w tej nam będzie być bardziej optymisty- 
LEZ wy lord Robert RANO” sędzi:| la od rozgwaru polityki, ostatnie lata | 30 czerwca 1934 roku Hitler udał się kuźni wiadomości i... plotek, które cznego zdania, niż szanowny lord 
NE” Spokojny le R -ecil wystosował | swego życia, Mały rynek w Godesberg |do Monachium, tu zapadła decyzja wkrótce obiegną świat cały. Cecil: Chwilowo triumfuje wpraw- 
a i| list RE D kę jakże przejmujący|z bardzo skąpo rozsianemi sklepami, | usunięcia Róhma i towarzyszy. Dziś małe miasteczko Godesberg dzie w stosunkach międzynarodo- 
„Daily Ale, tora „konserwatywnego gdzie się tylko to, co najniezbędniej-| Jest to duży, obszerny budynek, o-| tętni życiem. Na nie zwrócone są o- wych prawo silniejszego, ale spra- 
stanu sach -. Zasłużony mąż ze kupuje, po wszystko właściwie | toczony tarasem, z widokiem na Ren |czy całego świata, decyzje, które tu r M O AZS la ieaie 
„Truą ? | jeżdżąc do Bonn albo Kołonji, śpi za-|i przeciwległe góry. Tonie w zieleni i| zapadną, będą brzemienne w następ- 5źniej d ging RZ RA J, 
przekonaj Przypuszczać, że p. Hiter | ego wany pięknem, spokojem, ciszą. | kwiatach, a teraz, z okazji historycz-| stwa. W pięknem, sennem, małem | CZY później doczekamy BIC jej renè- 
4 swych Ni (angielski) o słaszno-|_ W, środku miasteczka leży Góra|nego spotkania, we flagach i sztan-| miasteczku nadreńskiem tworzy się| Sansu. A na tem właśnie interes 
Prostu Adań. Oświadczył on po- | Zamkowa z zamkiem Gódesberg, zbu- | darach. dziś historja, rozpoczyna się nowy | Rzeczypospolitej Polskiej może tyl- 
CRT 4, „2480 wolą z ramom, że kata | Sonya w 13-tym wieku. Dziś po- Pięknie tu jak w bajce, uroczo, jej rozdział. (ab.) ko zyskać. Rad. 
j woli poddać. net postano | 
NA Jako rek e iaeoe | 
s - | ch ompensątę, okrojona Cz 
RAN p osłowacja ma otrzymać paszę czy Laś am p 
Meane O mówi 
NTO, | Eatona A ona gwari Anah GI ZH © 80 CA 
' y =- zono »Przestrzegały i 
E orelormie studjów politechmi ga 
«4 A d . 
NER ak e rno, Jost ię domy e aa JED DR KE © CHREBEC WERCJC 
ag Sohczasowyj, mogłyby dodać siły do-| Co mówią studenci o reformie kondensacja, gdyby była konsekwen pewnych kół akademickich, egza- | biurokratyczne w szeregu czynno- 
da aly, jak sio *arancjom, które zo- | studjów politechnicznych? tnie przeprowadzona na wszyst- min ten, który obecnie jest porów-|ści formalnych. Co do prac grafi- 
Jor E JAJA pi Stwierdźmy nasamprzód, że sąd kich katedrach, odciążyłaby zmako- nawczy, winien być „wzmocniony cznych, studenci wskazują na po- 
„owie | Ra A amy dalej. Nietylko rz z ich zdumiewa — w sensie najlep- micie dzisiejszy program studjów przez kryterja _ kwalifikacyjne, co trzebę rozluźnienia obowiązku wy- 
piem kie n allstyczny, hle wszyst- | 577m — realizmem z jednej strony, teoretycznych. 7 i | umożliwiłoby ściślejszą selekcję konywania kreśleń w kreślarni i w 
wite wa” deryka wieją alecikie, od dbałością o poziom wiedzy tech- Czy ta kondensacja teorji mogła- kandydatów. Politechnicy godzą się| rygorystycznie określonych godzi- 
Cere | Niep u le jasne stanowej c Tno- | nicznej W Polsce dE drugiej. O- by się przyczynić do , skrócenia co do tego, że kandydaci przez ten! nach. 
GÓL | Nie jest UYNArOdOwe zobowiązanie | 7) WiŚCie, skwapliwiej niż obóz czasu nauki? Tak, jeśli chodzi o egzamin wyeliminowani powinni} Konieczność zarobkowania, ciążą 
ŽA ni ram więcej, jak wyrazem | Profesorski opowiadają się oni za faktyczne trwanie studjów przecięt- być kierowani do wyższych szkół za| ca na trzech czwartych masy stu- 
RZEZ mie absolutnej 9), Sawin Nie ma reformą studjów politechnicznych. nych, które dzisiaj na wydziale me wodowych typu szkoły im. Wawel- denckiej, jest jednym z najdotkliw- 
Ww Sa ości na przy- | s sj linij RD WYCH reformy, NICE rozciąga się do 7—8 berga i Rotwanda. inżynier war-| szych hamulców normalnego biegu 
„ | Cecij. czeniu listu mie „dezyderaty ich pokrywają się na- lat. Ale, twierdzą studenci, trzeba sztatowy, sprawny kierownik bieżą-| studjów. Zagadnienie trudne, ale 
aP RZ pisze lord ogół z tezami profesorów, odbiega- przedewszystkiem skończyć z fik- cej pracy fabrycznej jest podporą | nie nierozwiązalne. Młodzież doma- 
wł ozn Zdlkowanie się p. Hitleró | jac od nich w pewnych niuansach. cją oficjalnego kursu czteroletnie- przemysłu i formowanie tego typu| ga się zniesienia opłat egzamina- 
a na, Czechoso ny ZAŚnięcie niepodległa | Ale te niuanse są ważne. Zatem, go, który jest teoretyczną mrzonką. inżyniera jest zadaniem eN ELES, które neutralizują obniż- 
wył naszych > Ę nacza ono zła- młodzież przez usta „swych przed- Trzeba urealnić studja politechni- szkół technicznych, których w Pol- kę czesnego i zwłaszcza podnoszą 
ści 7 stlżą, Oznacza a PAŃ traktato- | stawicieli z Rady Kół Naukowych czne, ustalając oficjalnie kurs nau- sce powinno być więcej i których | koszt studjów dla tych, którzy pra- 
rzesy | l a hitlerowskiego WSA studentów Politechniki Warszaw- ki na 5 lat, okres minimalny nawet poziom powinien być przystosowa-| cują i normalnie składają egzami- 
Ke i Ponad ean naszego kraju. skiej oraz Bratniej Pomocy utrzy- przy skondensowanej teorji, a mo- ny do wymogów tytułu inżyniera. ES Poza tem należy przywrócić na- 
787 który $ „ iż jedz acza ono p muje, że Politechnika winna zacho- że właśnie z racji tej reformy, o- Wracając na Politechnikę, mło-|leżne im uprawnienia organiza- 
owah | toqgy 2 liczy y, sprawa zy nnikiem, wać swój charakter ośrodka wyso- kres, w ramach którego jedynie dzież wysuwa stereg dezyderatów, | cjom studenckim, których zadaniem 
a b oczy utalna siłą pna: kiej wiedzy technicznej Ra możliwy jest racjonalny rozkład dotyczących samej techniki naucza-| jest ułatwianie bytu materjalnego 
dn. Plenia ję; porzucić nadzieję |Podbudowie teoretycznej, charakter prac, i to zarówno z punktu widze- nia. Jednym z czynników hamują-| studentom. Tak więc, trzeba usunąć 
A | TA: Jej rozsądkiem i sprawia. wytwórni inżynierów a badaczy i nia wykładowcy, jak i studenta. cych studja jest instytucja asysten- rządy komisaryczne z domów akade 
l; dkiej er opozycji RÓG twórczych konstruktorów. Dobrze pomyślany kurs 5-letni (9 tów. W imię zasady, że asystent mickich i przywrócić w nich samo- 
mjera OF ee wystosował ch, ow-| Jednakże, twierdzą studenci, ta semestrów i półrocze dyplomowe), jest dla studenta, a nie odwrotnie, rząd „bratniacki k Wogóle, domy 
domaga amberlaina Hist: PRA podbudowa teoretyczna może i po- usunie anomalję 1-8-letnich studjów. młodzież domaga się od nich lep-| akademickie „to stajnie Auzjasza, 
Parlam Się g anowczo. E winna ulec rewizji. I to nie konie- Przyznajmy, że jest to „langage* szego,  kołeżeńskiego rozumienia które domagają się żelaznej miotły. 
Li f Stapi entu, zanim EE o ania cznie w kierunku mechanicznego przekonywujący i szczery. Równie psychiki studenta, nie powodowa- Dalej, organizacje akademickie żą- 
$ Polityki kie odstępat w znie na- zmniejszenia wykładów teorji, lecz szczerze potwierdzają studenci te- nia się stronniczem widzimisię w o-| dają sprawiedliwości w metodach 
WY” Dozy s tytyjskiej A od zasad raczej w kierunku skondensowania zę słabego przygotowania maturzy- brębie ćwiczeń przymusowych, wy-! rozdzielania sum pieniężnych, sku- 
| gło” skiej © ozwją Mia OPR pro-| jej do rozmiarów najbardziej celo- stów. Trzeba koniecznie podnieść i strzegania się skłonności i narowów. piających się w Towarzystwie Po- 
ingo y cze-| wych z punktu widzenia przyszłych zarazem upraktycznić poziom stu- biurokratycznych, nie dęddóczyci Ej mocy Młodzieży Akademickiej, Spra 
43 W l x funkcyj i potrzeb inżyniera—kon- djów średnich. Maturzyści zdradza- studenta od profesora murem szy-| wiedliwości nie rządzonej kluczem 
6 nd chwili, Zdy pi struktora. Zwłaszcza teorja history ją poważne braki w zakresie umie- kan, uświadomienia sobie tego, żej politycznym. 
cjsce wiedzi Jest w ARR te słowa, | czna, ta, której celem jest ukazanie jętności matematycznych, które są asystent jest ogniwem pośredniem Ukazaliśmy — grosso modo — za- 
któ” Yeme ragi utejsze Ło odpo- wszystkich stadjów rozwojowych da nietylko nikłe, ale — niepoparte między studentem i profesorem.|patrywania młodzieży na problem 
pie” je p kreślają, ka oła poli-| nej formuły lub twierdzenia, powin praktyką konkretnych zadań. Młodzież domaga. się prawa do reformy studjów politechnicznych. 
mą wartość ji sprowadził, gy = na być usunięta. Nie znaczy to, aby Wprawdzie Bratnia Pomoc prowa- współudziału w decydowaniu o wy- Nie wyciągając przedwczesnych 
i cały fra ich jej s U ze- w szeregu wypadków teorja nie mu dzi dla nowo wstępujących sześcio borze asystentów, A= odpowiedni konkłuzyj, stwierdźmy, że obracają 
s A KI polityczny RSE Re być rozszerzana i A: R co za do Sek ER zai się one w ramach rozsądnych możli 
: Ę 1a w miarę rozwijania się danej| egzaminu konkursowego, ale nie przez ę aukowych. wości. 


nsją niemiecką 


gałęzi wiedzy technicznej. Ałe owa jest to- wystarczające. Zdaniem! Młodzież skarży się na przerosty. 
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Wielkie naukowe zakłady techniczne w Dębicy F= atura o sztandar 


Doniosła inicjatywa samorządu dla rozwoju C. ©. P. 
RZESZÓW. (Od własnego korespondenta). 


Obserwując z najżywszem zainte- 
resowaniem rozwój C.O.P. dawaliś- 
my niejednokrotnie wyraz przekona- 
niu, że niepodobna sobie wyobrazić 
pełnego rozwoju tego ośrodka. nie- 
zmiernie ważnego w życiu naszego 
kraju, bez pelnego współdziałania 
władz państwowych z inicjatywą 
prywatną i samorządem. 

Jeżeli bowiem Państwo współdzia- 
ła i pomaga przy zakładaniu różnych 
wytwórni, to samorząd musi zapew- 
nić napływającemu elementowi ludz- 
kiemu znośne choćby warunki byto- 
wania (urządzenia kulturalne i sa- 
nitarne), szpitale, opiekę społeczną 
i szkołę. 

Zwłaszcza szkołę. Na terenie COP 
mamy mardzo mało szkół, któreby 
odpowiadały (rwemu przeznaczeniu. 

To też z najżywszą radością przy- 
jąć należy inicjatywę samorządu po- 
wiatowego w Dębicy, który w zrozu- 
mieniu doniosłości kształcenia zawo 
dowego w kierunku technicznym — 
postanowił powołać do życia wielkie 
techniczne zakłady naukowe w Dę- 


Dębica leży w samem centrum 
C.0.P. Na terenie powiatu dębickie- 
go zbudowano już dwa wielkie kom- 
pleksy fabryczne, a w najbliższym 
czasie projektowana jest budowa 
jeszcze trzech fabryk. 

W okolicznych powiatach także 
powstają coraz nowe fabryki, które 
będą potrzebowały bardzo wiełu pra- 
cowników z wykształceniem techni- 
cznem. 

Inicjatywę budowy i uruehomie- 
nia technicznych zakładów nauko- 
wych powziął samorząd powiatowy 
na wiosek starosty p. Kazimierza 
Ringa. 

Budowa przewidziana jest w kilku 
etapach. 

Już zakupiony został plac powierz- 
chni dwa i pół hektara położony o- 
bak szosy Kraków — Lwów w pobli- 
żu lotniska i linji kolejowej. 

W mierwszym etapie zbudowany 
ma być wydział mechaniczny, w na- 
stępnych etapach wydział elektrycz- 
ny i chemiczny oraz warsztaty samo 
chodowo-motocyklowe. 

Wielka hala maszyn wraz ze ślu- 
sarnią, kuźnią i narzędziarnią jest 
już na ukończeniu. i 

Na pierwszy rocznik szkolny zgło- | 


Ze Lwowa i Małop. "Wsch. 


Niezwykłe podziękowanie 
dla poczty 


za... uprzejmość 
dla interesantów 
W prasie lwowskiej ukazało się 

niezwykłe ogłoszenie, które zamie- 
szczamy poniżej: 

DLA 
P. ANDRZEJA PODOLSKIEGO 

Naczelnika Poczty 


Mieszkańcy Jabłonowa k. Kołomyi 
wyrażają uznanie Panu Podolskie- 
mu, naczelnikowi poczty, za uprzej- 
Ime traktowanie stron, jakoteż wyra- 
żają powtórne uznanie za istniejący 
skrupulatny porządek w Urzędzie — 
„Reg* Podkarpacka wytwórnia bryn 
dzy i serów, — D. Anczelowicz, wy- 


twórnia kilimów. — H. Biller, wy- | 


twórnia kilimów, 

Jestto wypadek bez precedensu — 
aby dziękowano naczelnikowi poczty 
za to, do czego jest zobowiązany. 

Cóż to bowiem dziwnego, że per- 
sonel jest uprzejmy i w biurze pa- 
nuje skrupulatny porządek. 


siło się około 500 kandydatów, re- 
krutujących się przeważnie ze wsi, 
z przełudnionych karłowatych gospo 
darstw chłopskich. Można było przy- 
jąć tylko 200, gdyż charakter szkoły 
nie zezwala na przyjmowanie ucz- 
niów bez ograniczenia. 

Naukę rozpoczęto 5 września w 
budynku, wypożyczonym tymczasowo 
na ten cel od miasta i w rekordowem 
tempie wykończonym. Zarazem zor- 
ganizowano bursę dla chłopców za- 
miejscowych. 

Wobec doniosłych zadań szkoły, 


sąsiednie związki samorządowe win- 
ny przyjść z pomocą młodzieży, zwła- 
szcza małorolnej, która chce poświę 
cić się studjom technicznym. 
Najlepszą formą tej pomocy było- 
by przyznanie stypendjów. Powinny 
się znaleźć na ten cel fundusze :— 
nawet w tak deficytowych budże- 
tach — jak budżety miast i związ- 
ków powiatowych w C.0.P, 
Stypendja te bowiem są tylko po- 
życzką, która oprocentuje się dosko- 
nale, w postaci szerokiego rozwoju 
gospodarczego C.O.P. St. Z. 


Z Wilna i Wileńszczyzny 
Zjazd fizugi« 


W dniach od 28.9 do 1.10 1938 r. 
odbędzie się w Wilnie IX Zjazd Fi- 
zyków połskich. 

Zjazdy takie, odbywające się co 
dwa lata, stanowią rewję prac wyko 
nanych w polskich pracowniach fi- 
zycznych jak również miejsce dysku 
sji zagadnień powstających w związ- 
ku z nauczaniem fizyki w szkolach 
średnich. 

Zjazd obradować będzie w dwóch 
sekcjach: naukowej i dydaktycznej, 
pozatem będą wygłoszane odczyty o- 
gólne obejmujące najnowsze zagad- 


Z Pomorza 


ów polsicich 


nienia z dziedziny fizyki. Liczba re- 
feratów w sekcji naukowej wyniesie 
116 i w sekcji dydaktycznej 30. 

Zgłoszenia na zjazd przyjmuje 
Komitet Organizacyjny IX Zjazdu 
Fizyków Polskich, Wilno, Nowo- 
gródzka nr. 22. Po otrzymania zgło- 
szenia Komitet Organizacyjny wy- 
syła kartę uczestnictwa, uprawniają- 
cą do 50 proc. zniżki kolejowej. O- 
płatę zjazdową w wysokości 5 zł. na- 
leży wpłacić na konto w PKO nr. 
704153, właściciel konta prof, dr. S. 
Szczeniowski, Wilno. 


Nowi członkowie Izby Rolniczej 


mianowani przez ministra Rolnictwa 


P. minister Rolnictwa mianował 
na okres bieżącego trzechlecia do 
Rady Pomorskiej Izby Rolniczej ni- 
żej wyszczególnione osoby: pp. 1) 
senatora K. Siudowskiego z Przy- 
datków, pow. brodnickiego, 2) J. Ja- 
worowskiego z Augustowa, pow. 
brodnickiego, 3) A. Lewińskiego, z 
pow. brodnickiego, 4) sen. A. Sero- 
żyńskiego z Lekart, pow. lubawskie- 
go, 5) dr. Fr. Koernera z Mlewca, 
pow. wąbrzeskiego, 6) M. Chłapow- 
skiego z Subiejuch, pow. szubińskie- 
go, 7) Cz. Graczyka z żyrowie, pow. 
inowrocławskiego, 8) Wł. Adamczy- 


Niedawno na jednej z podwar- 
szawskich zelektryfikowanych linij 
kolejowych wydarzył się następują- 
cy „wypadek“. 

Piszemy „wypadek“ w cudzysło- 

| wie — bo to nie groźnego — a 
| wszystko skończyło się tylko na 
| strachu. 

Było to tak: — jakaś paniusią za- 
gapiła się — a drzwi wagonu, za- 
|trzaskujące się automatycznie, Ści- 
jsnęły jej rękę. 
| Niedość mocno, aby uczynić 

krzywdę — ale dostatecznie silnie 
— aby wywołać głośne okrzyki prze 
strachu, lekki ataczek nerwowy itd. 
Oczywiście później wydziwiano w 
całym przedziale na te elektryczne 
pociągi, do których nigdy nie moż- 
na zdążyć, które tak dotkliwy w 
|zimie sprawiły zawód pasażerom. 
| Jeden tylko pasażer nie brał u- 
| działu w powszechnych utyskiwa- 


|niach — a jak się okazało, był to 
| mieszkaniec Wołynia — gdzieś z 
pod Dubna, czy Zdołbunowa. 
Wreszcie i on zabrał głos. 

— Doprawdy, państwo nie mają 
| powodów do narzekań. Toż to luk- 
„sus i wygoda. Trzeba pojeździć tro- 
'chę kolejami po prowincji — aby 


Jak podróżuje prowincja 
Stare pudła kolejowe obsługują lokalne szlaki 


Tak być powinno. „przekonać się w jakich warunkach 
Takie ogłoszenie to prawdziwy , podróżuje ogromna większość pa- 
znak czasów, w których odznacza się , sażerów. 
ładzi orderami za zwrócenie znałe-| I popłynęła opowieść (nie ubar- 
zionych pieniedzy, Wiona żadnemi specjalnemi ataka- 


ka z Rogówka, pow. toruńskiego, 9) 
St. Woziwodę z Gostkowa, pow. to- 
ruńskiego, 10) Cz. Wojszę z Rubin- 
kowa, pow. toruńskiego, 41) Br. Kop 
kę z Kiełpina, pow. tucholskiego, 12) 
R. Kosika z Gruty, pow. grudziądz- 
kiego, 13) J. Pawłowskiego z Micha- 
łek, pow. lipnowskiego, 14) A. Ko- 
centową z Palczewa, pow. nieszaw- 
skiego, 15) Z. Pilichowską z Humli- 
na, pow. włocławskiego, 16) A. Mo- 
drzejewskiego z Miechowie, pow. 
włocławskiego, 17) W. Przybyłę z 
Sternowa, pow. chojnickiego i 18) 
inż. T. Jemielewskiego z Bydgoszczy 


mi na władze kolejowe). 

— Oczywiście — mówił ów Woły- 
niak — chcąc poznać warunki po- 
dróżowania po prowincji, nie moż- 
ną zaszyć się w wygodnem wnętrzu 
pociągu pośpiesznego — ale trzeba 
jechać lokalną osobówką — albo 
t zw. pociągiem mieszanym, który 
w swym składzię ma zarówno wa- 
gony osobowe, jak i towarowe. 

Wagoniki, o jakich już dawno za- 
pomnieli „pasażerowie wielkich szla 
ków“ — trzęsą niemiłosiernie. Od- 
dzielnie brzęczy każda szyba, każda 
ramka, każda kląmka. Poduszki wa- 
zgonów, t. zw. „miękkich“ — to ist- 
ne hodowle mikrobów. Kurz i pył 
węglowy grubą powłoką pokrywa 
plusz siedzeń i oparć. 

Umywalnie i ubikacje — to tylko 
teorja. Praktycznie niech się lepiej 
pasażer z niemi nie styka. 

W wagonach typu niemieckiego, 
posiadających drzwi do każdego 
przedziału, prowadzące wprost z 
zewnątrz —— a nie z korytarza, przy 
lada obniżonej temperaturze nogi 
kostnieją od zimnych prądów, wie- 
jących z każdej szczeliny. 

A już szczyt wszystkiego, to lam- 
py gazowe — przy których czytanie 
jest niepodobieństwem. 
każdy przedział zaopatrzony jest w 
latarnię do świecy. Taką zwykłą la- 
tarnię z zasłonką, przygotowaną wi 


Ponadto 


p. p ONE NE 


po maniiestacji na rzecz Śląska za Olzą 


W poniedziałkowej manifestacji, na ze Zgody, którzy sztandar mu 0% 
na rzecz powrotu Śląska Zaolzań- | debrali. że 
skiego do Polski, w Katowicach bra| Syska jest prezesem z.Z.2. M AŻ 
ła m. in. udział i grupa oddziału dzie i przed rozłamem dawnego TAE 
Zjednoczenia Polskich Związków Zą na ZZZ i ZPZZ piastował godn 
wodowych ze Zgody z swoim sztan- sekretarza w tej organizacji. z 
darem. Po rozłamie grupa, Męża 

Kiedy chorąży, Ignacy Ciupiałka Z.P.Z.Z. zabrała sztandar, do iR a 
powrócił ze sztandarem do Zgody i go rości sobie pretensje ZZZ. © ka: 
szedł późnym wieczorem do preze- kowie ZZZ odebrali go obecnie go 
sa Z.P.Z.Z. Walentego Czerwińskie-| proszczony sposób. Na skutek jęła 
go celem oddania mu sztandaru, zo | niesienia Ciupałki sprawą r 
stał zaczepiony i zatrzymany przez! się policja. 

Franciszka Syskę i Pawła Rabsztaj 


Z Łodzi 
Nauczyciel ofiarą wybuchu bomby 


w lokalu Z. N. F. 


Prowadzone przez łódzkie władze; ciel szkoły powszechnej 53-letni Jó- 
olicyjne dochodzenie w sprawie zef Łuczyński. 
Ceh bomby na klatce schodo-; Zdążał on najprawdopodobniej č 
wej przy ul. Zachodniej 72, gdzie lokalu związku i akurat trafi x 
mieści się lokal Z.N.P., ustaliło na- eksplozję materjału wybucho ne 
zwisko rozszarpanego wybuchem Dalsze dochodzenie trzymá 
bomby mężczyzny. Jest nim nauczyjest w tajemnicy. 


Z Krakowa 


Zakończenie obrad zjazdu kolejowców polskich 


IV walny zjazd delegatów Zjedno- | Dziekoński (prezes), P. No 24 
czenia Kołejowców Polskich po roz- |i M. Budniak (wiceprezesi) © Ke 
patrzeniu wniosków komisji finanso | członków zarządu głównego © jego 
wej, statutowej i wnioskowej zakoń- | gów katowickiego, krak je 
czył swoje obrady w Krakowie. lwowskiego, radomskiego, torań 

Do zarządu głównego i komisji re- | go, warszawskiego i wileńskiego = 
wizyjnej zostali wybrani: inż. WŁ. 


-Na zjeździe uchwałono 
a A AA WAZON AKA, 


sprawie ustawy uposażeniowe, Po, 
Sarkofag Szymanowskiego 


datku specjałnego, awansów, € 
na Skałce 


wania i ustalania pracowników; 
emerytur, domagając SIę io 
s dzenia nowego statutu uposażeń 
W krypcie pod wezw. św. Michała na 
Skałce, w Grobach Zasłużonych, wy- 
konany został w tych dniach, stara- 


wego itp. 
niem komitetu stołecznego uczczenia 


Z Częstochowy 
Karola Szymanowskiego, kamienny 
sarkofag, w którym umieszczono Obrady Episkopatu 


trumnę ze zwłokami sławnego kom- ża 
na Jasnej GórZ 


pozytora. 
W dn. 26 i 27 b. m. na Jasni pol- 


Na sarkofagu, wykutym z piasko- 
wca szydłowieckiego, położono napis EA Corado ras KEdŁIŚ Epidko 
Ski. 


z wypukłych liter mosiężnych. 
412507 
Wobec tego, że w dn. 2 


będzie się w Częstochowie zlot kolo 
dzieży katolickiej z udziale” pó 
150 tys. osób, wielu księży, P'S 
przybywa to Częstochowy udział w 
przed konferencją, biorąć 

zlocie. 


Z Gdyni i Wybrzeźć 


Ryby polskies? 
Bałtyku 


Fauna polskiego Bałtyku 
rakter właściwy wodom 
Z uwagi na rozmieszczem 
ściwości środowiska 1 u 
tyczne, dzieli się wody Bałty 
trzy części: Wielkie Morze 
rze i zatokę Pucką. praris w 
kie gatunki ryb, właściy” 
południowo-wschodniej 0% Po 
ku, spotykamy w Bałtyku ża 
Ogółem Bałtyk liczy 65 mie 
ryb, z czego 36 nałeży do 


świeczki zbytnio raził oczy pasaże- 
ra. 
Dodajmy do tego podobnego typu 
lokomotywy — prymitywne urządze 
nia stacyj — a będziemy mieli o- 
braz naszych lokalnych linij kole- 
jowych. 

Na tem tle dopiero uwydatnia się 
jak wielka różnica panuje między 
warunkami podróżowania pod War- 
szawą i... daleko od Warszawy. 

Jest niemożliwością nawet my- 
śleć o zelektryfikowaniu wszystkich 
linij kolejowych w Polsce — ale 
możnaby pomyśleć o lepszym tabo- 
rze dla lokalnych linij prowincjo- 
nalnych. 

Niech to będzie nawet w ramach 
normalnego planu inwestycyj krajo 
wych — ale niech prowincja „po- wych, pospolitych gatunków słodk” 
czuje“ te inwestycje — niech nie rających 14 gatunków 
grupują się one ciągle tylko wokół: PERE 
dużych miast. wa zd £ tych ryb b 

Pasażer z Pipidówki ma takie sa-, Ważniejsze nazwy. jesiotry' po 
me prawa do wygodnej jazdy pocią- następująco: minog» 
giem, jak mieszkaniec Żyrardowa, | łososie, 
czy Skierniewic w pasie podwar-, 
szawskim, ; 

Prawda? makrele, wilki moca ią W. Jes 

Dlatego ów Wołyniak, mając swo| Z ryb słodkowodnych, i jg ps” 
je bóle i żale do Kolei nie brał u-|ku: karpie, karasie, ny, gc 
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CZE, piskorze, glizie, 


docznie na wypadek, gdyby blask 


działu w utyskiwaniach na niewy- 
gody w...najnowocześniejszych wa- 
gonach kolejowych. 

w.h. 


ki, miętusy, okonie i e ważnie 
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Samochód musi być droższy od motocykla 


Niezdrowe „sensacje“ dezoriemtują rynek 


Samochód w Polsce jest wciąż je- 
“e artykułem luksusowym. Luk- 
i$ ten bynajmniej nie jest powodo- 
ly samą cenę wozu, które ostat- 
© utrzymują się na zupełnie znoś- 

poziomie i zasadniczo przecięt- 
y tani typ samochodu nie kosztuje 
Wiele więcej od pary dobrych koni 


o 
2 Brzyzwoitą bryczką i uprzężą, lecz 
7go- Wodowany jest nadmiernie wyso- 
727 {mi kosztami utrzymania, na co 
ność | letnie zarabiający obywatel nie 
że sobie pozwolić. Te wysokie ko- 
ząca y eksploatacji spowodowane sa 
tóre- | "EM naszych dróg, brakiem ga- 
złon= | i wysokiem opodatkowaniem 
wu lizyny, 
-_do* Należy bardzo poważnie wątpić 
ajęła [f Jednak obniżenie przeciętnej ce- 


Samochodów jeszcze np. o jeden 
i&c zdoła znaczniej wzmóc tempo 
„oryzacji, o ile jednocześnie sze- 
H innych warunków pozostanie 
“zmieniony. 

p atnio _ jesteśmy świadkami 
„nej akcji, polegającej na lanso- 
Mü szeregu wiadomości o „wyna- 


ch" mających pozwolić na pro- 
iJó |ę seryjną niezmiernie tanich 
Mochodów. 
+ 30 
akg Veatug tych wiadomości cena te- 
i AB odzaju wozu miałaby nie prze- 
rego: ficząć kwoty 3.000 zł}! 
man? .. 


Agu ająe"już całą niedorzeczność 
p se, gdyż, według nich np. 
a wynosićby miała rocznie 
cig EN pa bynajmniej nie jest 
mi zwalającą „ha przeprowa- 
€ wyjątkowo niskiej kalkulacji, 


SDEOEPAJIE 00007, 
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z 4 am rynek krajowy, odstrasza- 
okrę” aku 3 ewentualnych nabywców 

ieg’ lo RKA samochodów, 
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lub dwóch maszyn do pisania otrzy- 
mać było można dobry samochód o- 
sobowy. 

Tego rodzaju wiadomości są spe- 
cjalnie szkodliwe w okresie, gdy 
przedsiębiorstwa poważne podejmu- 


ją montaż samochodów z perspekty- 


wą przejścia na somodzielną produk- 


cję. Takie „przygotowywanie“ ryn- 


ku jest 


niewątpliwie wymierzone 


przeciwko tym tak trudnym a tak 
potrzebnym z wielu względów pra- 


com. 
Obniżenie ceny 


stąpić będzie mogło wówczas, gdy 


będzie... możliwe, t. zn. gdy pozwolą 


na to warunki produkcyjne i rynko- 
we. S. M. 


Już zawarto umowę zbiorową 


z robotnikami budowlanymi w Gdyni 


W wyniku kilkutygodniowych per- 
traktacyj, prowadzonych przez Zwią- 
zek Fabrykantów i Przemysłowców 
w Gdyni z organizacjami robotnicze- 
mi ustalono stawki płac dla przemy- 
słu budowlanego w Gdyni i na Wy- 
brzeżu na przyszły sezon budowlany 
t. j. na rok 1939. Tak wczesne ure- 
gulowanie stawek płac na przyszły 
sezon budowlany ma duże znaczenie 
dla życia gospodarczego Gdyni i Wy- 
brzeża, gdyż umożliwia dokładna kal 
kulację kosztów budowy oraz pozwa- 
la na spokojną pracę w sezonie bez 


niespodziewanych wahań w kosztach 
robocizny. Wpłynie to niewątpliwi: 
dodatnio na rozwój ruchu budowla- 
nego. 

Dla Gdyni—utrzymano bez zmia: 
stawki płac, ustalone w umowie zbi« 
rowej z r. ub. i wprowadzono jedy 
nie osobną stawkę dla szalera w wy- 
sokości 1 zł. za godzinę pracy. Za o 
bopólną zgodą ustalono również, że 
cieśla przy robotach szalerskich po- 
bierać będzie stawkę  szalera, t. j. 
1 zł. za godzinę pracy, a nie, jak do 
tychczas stawkę cieśli. 


Nowa taryfa towarowa 


dla komunikacji Rumunii 


Z dniem 1 października r. b. wcho- 
dzi w życie międzynarodowa taryfa 
na przewóz towarów między stacja- 
mi rumuńskich kolei żelaznych i por- 
| tami morskiemi Gdynią i Gdańskiem. 
| Taryfa ukaże się w języku polskim 
[i rumuńskim, z tłomaczeniem niemiec 
kiem. 
Opłaty przewozowe podane są za 
| 100 kg. w groszach polskich. Równo- 


| 


| W środę przed południem odbyło 
się na terenie międzynarodowych 
Targów Poznańskich otwarcie VII 
ogólnopolskich targów  jączmienia 
browarnego i słodu piwowarskiego. 
połączonych z pokazem prób  jęcz- 
mion browarnych, siewnych, słodu. 
chmielu itd. 


z portami Gdańsk=Gdynia 


cześnie z chwilą wejścia w życie po- 
wyższej taryfy, traci moc obowiązują- 
cą międzynarodowa taryfa związko- 
wa na przewóz towarów 
stacjami portowemi Gdynią i Gdań- 
skiem z jednej strony, a stacjami ru- 
muńskich kolei żelaznych z drugiej 
strony, wydana z ważnością od 1 lu- 
tego 1934 r. wraz z wszystkiemi póź 
|isjśżemi zmianami i uzupełnieniami. 


Otwarcie Targów jeczmienia browarnego 


Po otwarciu Targów 


pomiędzy 


samochodów na- 


Mocniejsza tendencja 
na giełdzie berlińskiej 


BERLIN. Giełda berlińska od paru 
dni pozostaje pod wpływem wyda- 
rzeń politycznych. 

Po wybitnie mocnej tendencji, któ- 
ra się ujawniła na zebraniu w dn. 21 
b- m, na zebraniu z dnia 22 b. m. 
tendencja była znacznie spokojniej- 
sza, jednakże ze znaczną przewagą 
zysków kursowych nad stratami. Tyl 
ko nieliczne papiery wykazały pewne 
osłabienie kursów, traktowane zresz- 
tą jako reakcja po wybitnej zwyżce 
z dnia poprzedniego. 


Układ polsko-duński 
przedłużony 


KOPENHAGA. Z dniem 1 września 
r. b. rozpoczął się nowy roczny okres 
kontyngentowy w wymianie towaro- 
wej polsko-duńskiej. Dotychczasowy 
układ kontyngentowy automatycznie 
przedmżony został na dalszy okres. 
Przyznane Polsce kontyngenty eks- 
portowe roczne dzielone są na trzy 
okresy czteromiesięczne. Pierwszy 0- 
kres trwać będzie od 1 b. m. do 31 
grudnia r. b. 


Wznowienie rokowań 
handlowych z Turcją 


W końcu bieżącego miesiąca mają 
być wznowione rozmowy handlowe 
polsko-tureckie. 

Tematem obrad będą sprawy rewi- 
zji układu  kontyngentowego z Tur- 
cją, zawartego w lipcu 1937 r. 

Ze strony połskiej rokowania pro- 
wadzić będzie ambasador Polski w 
Angorze, min. Sokolnicki. 


Wywóz artykułów 
zwierzęcych 


w sierpniu r. b. 
Wywóz artykułów zwierzęcych w 
sierpniu r. b. wyniósł ogółem 9.324 


| ton, co w porównaniu do tegoż okre- 


rg 


Ożywiony nastrój 
na warszawskiej 
giełdzie pieniężnej 


Wczorajsze zebranie warszawskiej 


giełdy pieniężnej odbyło się w na- 
stroju ożywionym. 
Uległy wybitnej zwyżce zarówno 


kursy akcyj, jak i papierów procen- 
towych. 

W dziale papierów dywidendowych 
najbardziej zwyżkowały akcje prze- 
mysłu metalowego i Banku Polskie- 
go. Na uwagę zasługuje silna zwyżka 
akcyj Zakładów Żyrardowskich, któ- 
rych kurs podniósł się z 57 na 62. 
Ze względu na małą podaż obroty ak 
cjami były ograniczone. 

Na giełdzie papierów 
wych haussa objęła prawie 
kie pożyczki, zwłaszcza państwowe. 
Największych tranzakcyj dokonywa- 
no 4!/.0/5 pożyczką wewnętrzną. Nie- 
które papiery procentowe zyskały na 
kursie blisko 10%. W godzinach po- 
zagieldowych utrzymywała się w dal 
szym ciągu tendencja mocna prawie 
dla wszystkich papierów. 

Natomiast giełda walutowa odbyła 
się pod znakiem znacznego spadku kur 
sów dewiz, zwłaszcza na Pragę, Lon- 
dyn i Paryż. Kurs waluty czechosło- 
wackiej obniżył się ostatnio o prze- 
szło 4 punkty. 

Nastrój obecny na giełdzie walo- 
rów świadczy o optymistycznych za- 
|patrywaniach naszych sfer  gieMo- 
wych na obecną sytuację polityczną 


Giełda pieniężna 
WALOTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
,dencja dla -dewiz była słabsza, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster- 
dam 287.40, Bruksela 89.88, Kopenha- 
ga 114.40, Londyn 25.62, Montreal — 
5.30, Nowy Jork 5.30.50, Nowy Jerk 
kabel 5.31,75, Paryż 14.328, Praga — 
18.28, Sztokholm 132.20, Zurych — 
120,45. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.28.50, kanadyjskie — 
5.26.50, floreny holenderskie 286.40, 


procento- 
wszyst- 


| 


su r. b. stanowi wzrost o 3.449 ton, | franki francuskie 14.32, szwajcarskie 


wywóz w lipcu r. b. wyniósł 7.460 t. 
Koni użytkowych wywieziono 
sierpniu r. b. 467 sztuk, rzeźnych i 


w į 25.53, 


119.95, belgi 89.63, 
palestyńskie 


gdańskie 99.75, 


funty angielskie 
24.70, guldeny 
korony czeskie od 5 


uczestnicy bitych 250 sztuk. Eksport jaj w sto- | do 20 koron 13.80, duńskie 113.85, nor 


1 i : : h alei 5Q OR BF 4 K R 
przeszli do hali wystawowej, celem | sunku do sierpnia r. ub. wzrósł o 522 | Weskie 128.05, szwedzkie 131.55, liry 


zwiedzenia pokazu, na którym wy- 
stawiono około 94 próbki jęczmienia, 
browarnego, reprezentujące ' 2900 
tonn gotowych do odstawienia i 
2100 tonn niegotowych do odstawie- 
nia. 


Stoiska ma wyczerpaniu 


w Katowicach 


Od otwarcia tegorocznego „JE- 
SIENNEGO POKAZU TARGOWE- 
— dzieli nas załedwie niewiele 
dni. Stoiska są na wyczerpaniu; na- 
leży więc przypomnieć, by firmy, 
które z różnych względów nie wybra- 
ły jeszcze odpowiedniego stoiska, u- 
czyniły to jak najszybciej. 

„JESIENNY POKAZ TARGO- 
WY“, który za cel gospodarczo-spo- 
łeczny ma wprowadzenie krajowej 
produkcji na teren śląski, działając 


| 


w interesie samych wytwórców, w | 


akcji swej znajduje rozległe zrozu- 
mienie sfer przmysłowych, które ro- 
biąc tutaj tranzakcje, same ) 
wodują coroczny rozrost organiza- 
cyjny imprez gospodarczych. 


Informacji udziela i zgłoszenią 
przyjmuje: Śląskie Towarzystwo 


Wystaw i Propagandy Gospodarczej, 
Katowice, ul. Stalowa nr. 14, I p,, 
tel. nr. 300-71. 


Place budowlane w Za 


lesiu k. Warszawy 


Dojazd koleją normalną, kolejką elektryczną i drogą asfal- 
tową. Położone w zakudowanej części osledia zeiektry- 
fikowanego. 


Ż w War 


my m EDI iit > 


_ Sprzeda 


Wypróbowane środki lecznicze 
dr. farmacji K. Wendy 


Stoisko dr. farmacji K. Wendy na 
Wystawie  Szpitalnictwa urządzone 
zostało z wielką starannością i wy- 
różnia się swym estetycznym wygla- 
dem. Zawiera ono cały arsenał cie- 
kawych i niezbędnych środków lecz- 
niczych. Z za szkieł i gablotek gu- 
stownie ustawionych wyglądają spe- 
cyfiki w najrozmaitszej postaci i o- 
pakowaniu. Na ścianach porozmiesz- 
czane są zdjęcia ilustrujące fragmen 
ty Morszyna, którego wód i soli lecz- 
niczych jest firma K. Wendy gene- 
ralnym przedstawicielem; właściwo- 
ści tych wód, znane już dziś szero- 
kiemu ogółowi, w zupełności zastę- 
pują, a częściowo i przewyższają a- 
nalogiczne wody uzdrowisk zagrani- 
cznych. Í 

W związku z uczestnictwem firmy 
K. Wende w Wystawie Szpitalnictwa 
należy wspomnieć ó tem, że eeluje 


zawie, _Jerozol ms 


ka 55 m. 5 tel. 8-77-01. 


| 
| 


ona w produkcji injekcyj podskór- 
nych i domięśniowych mających dziś 
tak szerokie zastosowanie w szpital- 
nietwie nie mówiąc już o lecznictwie 
prywatnem. 

Są one produkowane pod kierun- 
kiem jednego z najlepszych fachow- 
ców i napełniane w szkła jenajskie 
gwarantujące ich nieograniczona 
trwałość. 

Z bardziej znanych i popularnych 
preparatów leczniczych zademonstro 
zanych na Wystawie przez labora- 
torjum K. Wendy należy wymienić: 
Cresocalcin lek stosowany w schorze 
niach dróg oddechowych, Rhenmo- 
gen — przeciw reumatyczny, Ureo- 
gen — przeciwartretyczny, Kamico- 
na w schorzeniach wątroby i na złą 
przemianę materji, i Cassia Augu- 
stifolia Judica Wendy — roślinny 
lek przeczyszczający. 


(Spieszcie ze zgłoszeniami na „Jesienny Pokaz Targowy" | 


skrzyń i wyniósł 5.798 skrzyń. 


Wylosowane bony 


Urząd Długów Państwa komuniku- 
je, że w dniu 22 września 1938 r. wy- 
losowane zostały do umorzenia Bony 
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4902 16781 18363 30498 34614 37436. 


Lipiec w obrotach 
giełd zbożowych 


Obroty na wszystkich giełdach 
zbożowo - towarowych przyniosły w 


| lipcu b. r. ogółem 25.797 tranzakcyj 


poz i 3.298 tranzakcyj 


; owies 577 tranz. i 5.693 tonn, 


czych 
h 
przedłożono następnie Ministerstwu 
Skarbu. 


szereg hodowców 
celem dokonania zakupu w naszych 
stadninach koni czystej krwi arab- 
skiej. 


posiedzenie komitetu 
rady handlu zagranicznego, na któ- 
rem rozpatrywano wstępny projekt 
u 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 
cemem. 


na 225.174 tonn, z czego żyto miało 
na 48.987 tonn. 
pszenica 1.924 tranz. i 21.831 tonn. 
jęczmień 964 tranz. i 15.336 tomn. 
mąjca 
12.960 tranz. i 66.562 tonn oraz otrę 


| by 2.861 tranz. i 36.584 tonn. 


Etsport koni z Polski 
do Włoch i Ameryki 
W Polsce bawiła ostatnio włoska 
misja rządowa dla zakupu koni dla 
celów hodowlanych w osobach prof. | 
dr. Bartolo Maymone, p. Nello Fot- 
ticehia i p. Vittorino de Simone. 
Przedstawiciele rządu włoskiego 


|zwiedzili państwową stadninę koni 
|w Janowie Podlaskim oraz dokonali 


zakupu ogierów czystej krwi arab- 


skiej, które zasihić mają hodowle 
włoską. 
Jednocześnie przybył do Polski 


amerykańskich 


Przed zmianą prawa 
celnego 


Ostatnio odbylo się w Warszawie 
traktatowego 


stawy o zmianie rozporządzenia 


1938 r. o prawie 
Uzęgodnioną opinję sfer gospodar- 


reprezentowanych w radzie 
andłu zagranicznego w tej sprawie 


stawy 
udziale najwybitniejszych specjań- 
stów zorganizował 
n 
danek. Program ich jest następują- 
cy: 


12.45 i 


włoskie od 5 do 80 lirów 19,50, mar- 
ki fińskie 11, niemieckie srebrne 83, 


AROCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja wy* 
bitnie zwyżkowa, obroty ograniczone! 
wobec szczupłego zaofiarowania. No- 
towano: Bank Polski 123, imienne — 
122, Węgiel 34,25 — 34.75, Cukier 38 

38.50, Starachowice 42,25 43, 
Żyrardów 62 — 61.50 — 62, Ostro- 
wiec 62, Lilpop 83,50 — 85,50, Ha~ 
berbusch 51.50, Norblin 4, Modrzes 
jów 18.75 — 19. 


PAPIERY PROORNTPOWE 
Dła papierów procentowych tenden- 


„cja była wybitnie. mocna, przy. obro- 


tach znacznie zwiększonych 41/90/, wę 
wnętrzną. Notowano: 30% 'inwestycyj- 
na I em. 82.50 — 83.50 — 83.38, se- 
rja I em. 91.50, II em. 83.50 — 84, 
serja II em. 92.50 — 94, 4%, dałaro- 
wa 41.75, 41/4076 wewnętrzna 65, 4%ję 
konsolidacyjna 66.50, 5%, konwersyj- 
na 68.25 — 68.75, 41/.%/, ziemskłe — 
63.50 — 64, 50/, Warszawy z 1933 r. 
72.50 — 73.50, odcinki po 1000 zł. — 
73.75, 50/9 Radomia 60, 6%, obligacje 
Warszawy VI em. 74, 69%, obligacje 
Warszawy 8 i 9 em. — 72, 8% po- 
życzka szkolna 79, 8%/, przemysłu pol 
skiego funt. 92. 

W obrotach pozagiełdowych Rudz- 
ki 11.50 — 11.60, 3%, renta ziemska 
odcinki po 1000 zł. 50 — 51.50, od- 


cinki po 500 zł. — 56 — 57.75, od- 
cinki po 100 zł. — 72. 
POZAGIEŁLDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Inwestycyjna I em. — 83,38. 
Inwestycyjna Il em. — 34. 
Dolarówka — 41,75. 
Konsolidacyjna — 66,50. 
Wewnętrzna — 65. 
KRonwersyjna — 68,75. 


Pogadanki naukowe 


na Wystawie Szpitalnictwa 


Zarząd. Pierwszej 
Szpitalnictwa 


Polskiej - Wy- 
przy . współ- 


szereg pokazów 
aukowych oraz popularnych pòga- 


Piątek, dn. 23.9 b. r. godz. 


12.45 i: 18-ta 


dr. Janina Misiewicz: „Jak obe- 


cnie leczymy gruźlicę płuc”, ilustro- 
wany przezroczami. 


s 


pa 


Sobota, dn. 
18-ta 


doc. dr. H. Gnoiński; „O przeta- 


4.9 b. r. godz. 


czaniu krwi”, 


Tabela 


NIEURZĘDOWA z dnia 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł. 5.000 padła aa 
r. 193043 

Zł, 50.000 na n-cy: 14521 37951 

1. 25000 na nr. 158518 

ZŁ 10.000 na mr. 15573 

Zt. 5.000 na a-ry: 16515 38638 64665 77113 


104055 153802 
Zł. 2.000 na n-ry: 403 17352 18329 26959 33860 
39587 70911 74472 91038 104148 104944 105953 
12276 134413 144701 154725 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 299 7483 8044 21978 28089 
32133 46679 47727 34551 56366 57486 58998 66006 
70428 71311 75570 81590 96885 100474 104490 
106593 112161 124676 131734 132288 132829 141667 
141863 154358 156826 158878 


wygrane po 250 zł 


loterii 


22 września 
643 711 74 96 813 154139 287 322 437 552 874 
155028 
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714 942 62290 510 783 992 96 63401 4 576 
94 710 966 64171 525 27 647 836 76 972 
65146 332 514 627 712 66040 125 262 350| 
460 589 776 838 48 59 92 67041 43 109 66 | 
201 26 365 68 481 542 714 847 909 34 38 | 
62074 199 204 330 461 781 87 264 72 78 
69099 249 409 590 615 774 57 91 856 913 
28 82 

70014 35 139 204 26 91 322 59 521 601 


58 87 342 400 B 94 535 70 698 865 1014,17 .61 708 844 71402 729 48 080 940 213 


52 123 279 394 421 757 95 837 47 85 97 
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94 3097 184 217 28 767 816 33 4081 166 75 
97 392 619 802 5058 70 78 306 442 618 91 
779 877 983 6041 91 155 63 288 461 80 665 


gl26 328 402 31 571 6%6 77 98 728 886 922 


73108 19 93 265 369 450 571 603 6 930 E2 
74014 21 159 268 389 488 503 25 656 726 
956 72 75183 87 223 37 327 53 462 718 817 
30 941 


729 38 863 997 7045 95 160 287 99 315 99| 76036 202 98 466 525 64 921 84 99 77009 


504 992 8005 66 79 128 215 383 650 790 
9037 337 64 70 479 510 35 79 636 89 791 
93 99 802 910 38 

10125 31 220 379 581 11003 37 242 46 
440 508 25 57 658 704 915 12184 220 327 
445 518 36 628 702 17 804 15 952 13040 73 
134 62 76 572 687 727 83 90 986 14169 221 
45 328 65 479 83 620 76 755 831 95 
15041 76 327 713 899 934 51 16059 117 201 
324 37 48 49 432 750 55 801 17017 83 
371 95 407 47 543 61 18006 70 122 32 245 
64 305 36 749 50 96 865 996 19077 88 266 
67 321 64 498 640 56 61 97 942 

20029 152 68 252 76 80 333 430 88 99 586 
136 43 45 245 56 59 21045 50 137 323 42 
647 43 808 94 22125 201 9 21 327 454 84 
516 23041 78 157 65 223 350 413 548 632 
62 69 775 939 24003 264 383 87 521 611 64 
707 813 932 25221 504 71 672 715 813 24 
36 8% 966 26209 323 67 403 96 536 98 860 
75 27142 66 639 903 62 98 28459 95 574 651 
71 808 9 906 15 29139 57 276 91 95 97 408 
VI 584 664 88 773 944 52 
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MARJAN MAŁKOWSKI 


— Tego nie wiem... ale niewątpli- 
wie... 

— Więc tego pan nie wie. 

Mecenas Rubelek usiadł zadowo- 
lony i rzucił spojrzenie w stronę pu- 
bliczńości, gdzie w jednej z pierw- 
szych ławek umieścił już poprzednie 
Elżbietkę, Panna Brunieka uśmiech- 
nęła się blado. Wiedziała, że mece- 
nas nie mógł jej wybaczyć dotąd ta- 
jemniczej wycieczki, o której celu 
nic nie chciała powiedzieć. Było jej 
przykro i w gruncie rzeczy przyzna- 
wała sama przed sobą, że lejalność 
względem Brandla uczyniła ją nielo- 
jalna względem swego patrona, a co 
gorzej wobec prawa... Miała tylko 
jeszcze ciągle nadzieję, że profesor 
Brandl zjawi się na rozprawie, ale 
w m'arę jak posuwały się wskazów- 
ki zegarka, zaczynała się niepokoić. 

Tymczasem wezwano  Apolonję 
Palczak i pulchna właścicielka skle- 
piku, z którego telefonował Spokoj- 
ny w ów dzień tragiczny, stanęła 
przed sądem. Z rozczarowaniem prze 
korała się Elżbietka, że odkrywczość 
jej nie o wiele zdystansowała poszu- 
kiwania czynione przez policję. Oka- 
zało się, że i śledztwo oficjalne tra- 
fto na ślad owego tajemniczego te- 
lefonu Pawła Brandla. Wypytywana 
p'zez przewodniczącego i prokurato- 
~a. Apolonja Palezak opowiedziała 
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dokładnie przebieg owego stycznio- 
wego wieczoru; rozpoznała na foto- 
grafjach z całą pewnością Krystyne 
Brandl j niezupełnie pewnie Pawła 


Brandla. Poczem oświadczyła, że 
Krystynę Brandl widziała później 
kilkakrotnie wchodzącą do bramy 
domu przy ulicy Hożej 12A i że było 
to jeszcze przed lipcem tegoż roku. 
Zeznanie to wywołało pewną sensa- 
cję wśród publiczności tem więcej, 
że potwierdziła je wezwana następ- 
nie dozorczyni domu, w którym po- 
pełniono zbrodnię. I oną zauważyła 
kilkakrotnie tę panią. Na pytanie 
jednak obrońcy przyznała, że w do- 
mu tym, na tej samej klatce schodo- 
wej mieszkał dentysta i bardzo moż- 
liwe, że Krystyna Brandl była jego 
pacjentką. Dentysta ten wyprowa- 
dził się w maju i potem rzeczywiście 
aż do lipca dozorczyni nie widywała 
więcej Krystyny Brandl. Zapytywa- 
na przez adwokata o Michała Kółko, 
dozorczyni zeznała, żę osobnik ten 
mieszkał rzeczywiście od szeregu 
miesięcy w suterynie, odnajmując 
kąt u praczki, której podobno nawet 
ezasem płacił, musiał więc mieć 
skądś jakieś pieniądze. 

— Czy z klatki schodowej wiodą- 
eej do miesukania Spokojnego było 
przejście do suteryn? 

— Tak, było, ale tamtędy nikt nie 
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taki blady i ręce mu się trzęsły... tak 
było zawsze, jeśli kto żartował sobie 
z jego nazwiska. 

— A po urlopie oskarżonego, czy 
zauważyła w nim pani jaką zmianę? 

— Owszem, był bardzo podnieco- 
1y i taki nieuważny... Czasem kole- 
dzy mówili do niego a on zupełnie 
nie słyszał. Zrobił się taki tajemni- 


przechodził, chyba, że lokatorzy tych 
mieszkań, które nie miały kuchen- 
nego wyjścia, schodzili do piwnic. 

— Więc mieszkańcy suteryn nie 
przechodzili tamtędy, by wyjść do 
sieni į na ulicę? 

— Mieli bliżej wyjście prosto na 
podwórze. 

— Czy spotkała pani kiedy jakie- 
go mieszkańca suteryny, któryby 
wychodził owem wyjściem od fron- 
tu? 

— Nie widziałam. 

Następnym świadkiem była uro- 
cza panna Jadzia z kasztanowata 
bujną czuprynką i zadartym nos- 
kiem. Prokurator Ostrołuk uśmiech- 
nął się do niej zachęcająco a prze- 
wodniczący zadał jej pytanie: 

— Pani zna oskarżonego ? Jest pa- 
ni kolega biurowym? 

Panna Jadzia rzuciła oskarżonemu 
spłoszone spojrzenie. 

— Tak, pracujemy w jednym wy- 
dziale już od trzech lat. 

— Co może pani powiedzieć o cha- 
rakterze oskarżonego? 

— O, to bardzo lagodny i dobry 
człowiek... tylko nie znał się zupeł- 
nie na żartach. 

— Czy unosił się łatwo, irytowal 
się? 

-— Rzadko, ale czasem rzeczywi- 


ście gniewał się bardzo... robił się | lekko. 


czy i odbierał telefony... 

-- Dawniej nie dzwonił do niego 
nikt do biura? 

— Owszem, ale nie tak często. 

— Czy Spokojny sam odbierał te 
telefony ? 

— Nie zawsze; telefon był na 
moim stoliku, więc ja najczęściej... 
— Były to telefony od kobiety? 

— Tak... 

— Czy był to zawsze ten sam 
gios? 

— Zdaje mi się, że tak... 

— Czy te telefony cieszyły oskar- 
żonego, czy też może denerwowały 
go? 

— Nie wiem... Myślę, że więcej 
były nieprzyjemne. Był taki błady, 
kiedy odbierał słuchawkę. I bardzo 
krótko rozmawiał: „Tak... dobrze...“ 
zupełnie nie jak z kobietą. 

Przewodniczący powstrzymał u- 
śmiech. 

Zabrał głos prokurator. 

— Więc po każdym takim telefo- 
nie, oskarżony wydawał się zdener- 
wowany. 

— Tak, był jeszcze bardziej 
myślony i taki jakiś dziwny... 

— Proszę pani, czy oskarżony 
pozostawał z panią w dobrych sto- 
sunkach ? 

Panna Jadzia 


za- 


zarumieniła się 
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Teatr Narodowy; „Zielony frak”. 
satr Polski: „Subretka”, 
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satr Letni; „Jean“ 
Teat Mały; „Pani Natura” 
Test Nowy; „Bratnie dusze”. 
T Aleneum; Wkrótce „Świętosz- 
T Moliera.’ 
Teat, Malickiej: „Na fali eteru". 
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Warszawski: inauguracyjna 6a ,zytorom 


Budowa Muzeum Przemysłu i Techniki 


W związku z zatwierdzeniem przez|o charakterze specjalnym. 


władze miejskie planu regulacji tere- 
nów wystawowych nad Wisłą — bu- 
dowa gmachu Muzeum Techniki i 
Przemysłu, który jest objęty tym pla 
nem, wkracza po 2!/-letnim okresie 
oczekiwania w  stadjum realizacji. 
Fakt ten został przyjęty z wielką ra 
dością przez wszystkie sfery zainte- 
resowane w należytej organizacji tej 
placówki, tak doniosłej dła życia kul- 
turalnego i naukowego naszego kraju. 

W związku z tą budową wyłania 
się możliwość zarezerwowania w przy 
szłym gmachu Muzeum w dodatko- 
we skrzydle, miejsca dla instytucyj 


Obecnie, 
gdy szczegółowe plany gmachu są 
jeszcze w opracowaniu, będzie możli- 
wem ew. uwzględnić specjalne postu 
laty tych placówek, np. co do urzą- 
dzenia laboratorjów, sal pokazowych, 
warsztatów itp. 

Dyrekcja Muzeum Techniki i Prze- 
mysłu zwraca się tą drogą do insty- 
tucyj, które są zainteresowane temi 
sprawami, a pozatem instytucyj, pra 
gnących zorganizować warsztaty dla 
wynalazców itp, o jaknajrychlejsze 
skomunikowanie się i sformułowanie 
swoich dezyderatów. 


Teatr Wielki u progu sezonu 


Barbara Kostrzewska w „Verbum Nobile* 


Jak już donosHiśmy, otwarcie sezo- 
nu w Teatrze Wielkim nastąpi 1 paź- 
dziernika, zaś na program inaugura- 
cyjnego wieczoru złożą się dwa wido 
wiska muzyczne wysokiej klasy, mia- 
nowicie „Verbum Nobile“ Moniuszki i 
„„Harnasie'* Szymanowskiego. 

Godzi się zauważyć, że nowa dy- 
rekcja Teatru Wielkiego, dokonywu- 
jąc zestawienia programu wieczoru 


„ Focz. otwarcia, miała na celu nietylko zło- 


iżenie hołdu największym dwu kompo 
polskim, reprezentującym 


ycie Sh Cyrulika". Pocz. o godz. dwie kontrastujące z sobą epoki mu- 
Iniejs%, Teatr „Button zycznego myśłenia i artyzmu, ale rów 
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widowisk w zleżałej interpretacji. 

Stąd dwie nowości, całkowicie od 
podstaw, oryginalnie przez Teatr 
Wiełki ujęte. Bo i „Verbum Nobile“, 
choć już mające swoją tradycję sce- 
niczną, będzie właściwie premjerą z 
punktu widzenia nowego opracowania 
scenicznego i nowej obsady wykonaw 
czej. 

Reżyserja, idąc po linji nowych in- 


W starożytnej Helladzie istniał zwy 
czaj, że w czasie przypadających co 
cztery lata olimpjad — zawieszano 
wszelkie spory lub wojny. Narody sta 
wały do bezkrwawej walki — walki 
piękna, siły i woli. Jakiej potęgi i zna 
czenia nabierają wobec tych dawnych 
zapasów plemion greckich — dzisiej- 
sze „Święta narodów*, gdy do najszla- 
chetniejszej rywalizacji staje ponad 
50 narodów wszelkich ras, zapomina- 
jąc na chwilę o dzielących je zatar- 
gach i gromadzących się niekiedy 
chmurach wojennych. 

Igrzyska olimpijskie 
Brzmi to imponująco. A więc prze- 
rzucono most poprzez tysiąclecia, 
most idei zbratania ludów w bezkrwa 
wych zawodach, przesyconych szla- 
chetnym patrjotyzmem. 

Słyszeliśmy wszyscy o rozmachu i 
gigantycznym zakroju XI Olimpiady 
w Berlinie: Jakżeż pięknie nawiązano 
tam łączność z tradycją  „pra-Olim- 
piad“, zapalając znicz olimpijski o- 
gniem z Olimpu. Płonące pochodnie 
połączyły ruiny Akropolisu ze stadjo- 
nem igrzysk berlińskich. 

Ostatnia Olimpiada przyniosła jesz- 
cze inną nowość, będącą już wyłącznie 
znakiem XX wieku. Oto utrwalono 


nowej ery! 


ijna taśmie niezliczoną ilość epizodów 


z tych walk młodości i siły. Powstał 


Berlina, należą do najlepszych, zwykle 
bowiem dają nam miernotę muzycz- 
ną, mniej lub więcej starannie wyko- 
naną, Ostatni koncert, który speaker 
określił, jako 
rozrywkową“ (?), wypadł zgoła nie 
nadzwyczajnie. „Wiełka orkiestra nie- 


rekcją Eugenjusza Sonntaga wykona- 
ła sześć nieznanych utworów niezna- 
nych również autorów. Wobec wyraź- 
nych objawów degeneracji, jakiej ule- 
gła muzyka niemiecka w XX wieku, a 
zwłaszcza po wojnie, z szczególnem 
zaciekawieniem słuchało się tej audy- 
cji, licząc, że może usłyszy się coś 
rzeczywiście wartościowego. Słucha- 
czy spotkał na całej linji zawód, bo 
żaden z wykonanych utworów, poza 
solidną naogół fakturą, nie wykazał 
wybitniejszego tałentu kompozytor- 
skiego. Najlepsze stosunkowo były 
„Wstęp uroczysty“ Ludwika  Liihr- 
manna i „Mała serenada na orkiestrę 
smyczkową“ Ryszarda Trunka. Pierw 
szy trącił wprawdzie mocno „Don 
Juanem“ Straussa, ale zwarty w so- 
bie i jasny w pomyśle, pozostawił wra 
żenie dodatnie, Serenada zaś  odzna- 
cza się zręcznem opracowaniem, dowo 
dzącem, że autor ma bardzo rozwi- 
nięty zmysł polifoniczny, co zawsze za 
płus uważać należy. Natomiast ani 
„Partita“ Wilhelma  Jergera, nieźle 


ba w inwencji, ani banalna i sztucz- 
„Burleska“ 


muzyką Moniuszki. 


Święto narodów 


[stąd unikat w swoim rodzaju, film | 78 mrówki meksykańskie, i 
olimpijski, który wychodzi poza ra- 
my reportażu, film tętniący życiem. 
Życie to budzi się w ożywających po- 
sągach greckich, w kończącym swój 
rzut dyskobołu, któremu Miron kazał 
przez tysiąciecia trwać w zastygłym 
rozmachu. Życie to bije od promienie 
jącej 
gniem. olimpijskim. Porwani jesteśmy 
w wir tego życia — widząc płonące 
twarze zawodników przed ich decydu- 
jącemi skokami, biegami lub rzutami, 
niewiarogodne tempo 
murzynów. Porywa nas walka Polki 
z Niemką o wawrzyn najłepszej dys- 
kobolki świata. 
widok słabnących uczestników ogrom 
nego „Maratonu“, których twarze do 
ostatniej jednak chwili wyrażają wo- 
lę zwycięstwa. Wola zwycięstwa bije | 
od 51 ekip olimpijskich i od tysięcz- 
nych rzesz różnojęzycznych na trybu 
nach, na których wypadki na stadjo- 
nie kładą swój ślad jak na kliszy fo- 
tograficznej. Ipo skończonym obrazie 
—uprzytamniamy sobie dopiero, że z 
tym tłumem stanowiliśmy całość przez 
dwie godziny, spostrzegamy wtedy, że 
nie jesteśmy w Berlinie, lecz w sali 
kina „ROMA“, którego 
wał nas od rzeczywistości. 


(msk.) Nie można powiedzieć, że | ma, raczej barokowy i wynaturzony 
audycje, transmitowane przez P., R. z| jakiś, niż szczerze romantyczny, ani 


wreszcie na ciągłych progresjach o- 
parte 


sunął się w kilku ostatnich dniach 
mieckiej stacji krótkofalowej", pod dy | cały szereg naszych śpiewaczek, któ- 
rym należy się choćby krótka wzmian 
ka. Pieśni Moniuszki, Wertheima, Za- 
rzyckiego i Pankiewicza z właściwym 
sobie smakiem i wdziękiem śpiewała 
p. Jadwiga Radwan-Młynarska, a re- 
cital, złożony z utworów Ravela, Res- 
pighiego i Geni Sadero'a dała wybor- 
na zawsze p. Aniela Szlemińska. O- 
gromne postępy zrobiła w swej sztu- 
ce p. Luba Lewicka, która w staran- 
nie, jak zawsze, przygotowanym kon- 
cercie Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 
pod dyr. p. WŁ 
śpiewała szereg kołoraturowych aryj 
operowych. 
wickiej, ulegamy nietylko urokowi jej 
pięknego i czystego głosu oraz wybit- 
nym 
lecz przedewszystkiem sile sugestyw- 
nej jej muzykalności i inteligencji, z 
jaką właśnie te koleraturowe arje, z 
natury banalne raczej, zaśpiewała, da 
jąc dowód swego prawdziwego arty- 
zmu. że p. Adełina Korytko-Czapska 
jest śpiewaczką wysokiej miary, wia- 
domo oddawna. 
nawet archaizowana, ale długa i sła- | recital, na który złożyły się świetnie 
wybrane pieśni Brahmsa i Józefa Mar- 
nie robionym humorem  zaprawiona | xa, dowiódł, że i w śpiewaniu pieśni 


tencyj kierownictwa Teatru Wielkie- 
go, położyła wyraźne akcenty nietyl- 
ko na komedjowej osfowie utworu, 
ale dostosowała ogniwą akcji do zało 
żeń dowcipu muzycznego Moniuszki. 

Na tle takiego ujęcia efekt poje- 
dyńczy solisty podporządkowany jest 
całkowicie symfonji zespołowej, z któ- 


rej każdy szczegół, najmniejszy epi- | 


zod, drobiazg ma swoją wymowę ar- 
tystyczną. 

W partji Zuzi wystąpi Barbara Ko- 
strzewska, Serwacym będzie Poreda, 
charakterystyczny typ szlagona wy- 
kona w postaci Marcina — Kowalski, 
Bartłomieja zagra Znicz, a Płoński 
partję Stanisława. 

Jednem słowem, z gruntu nowy ze- 
spół i nowa forma artystyczno-muzy- 
czna. 

Zapowiedź otwarcia sezonu w Tea- 
trze Wielkim wzbudziła szerokie zain 
teresowanie. Świadczą o tem ciągle 
zapytania o biłety, zwłaszcza ze stro- 
ny wycieczek, które z okazji zbliża- 
jącego się „Tygodnia Warszawy* pra 
gną zobaczyć „Harnasie* Szymanow- 
skiego i napawać się nieśmiertelną 
972 


setki kilometrów sztafety o- 


„stumetrówek* 


Niezapomniany jest 


ekran oder- 
905 


| Stulecie kolei żelaznej 


| Radio 


w każdym samochodzie 


W roku ubiegłym wszystkie ame- 
|rykańskie fabryki samochodów wy- 
| puściły łącznie na rynek około 3-ch 
;miljonów wozów. Z tej liczby, aż 
j2.250.000 samochodów -posiadało 
wbudowane radjoodbiorniki. 

Moda „radjo - samochodów“ obej- 
muje stopniowo cały świat. 
| W Warszawie kursuje już kilka- 
dziesiąt takich „radjo-taksówek'. 


Wojna... mrówek 
Pielgrzymka uczonych 
do stanu Texzs 


Wojnę na śmierć i życie wyto- 
czyły czarne mrówki meksykańskie 
| czerwonym mrówkom Stanów Zjed- 
|noczonych. Terenem tej niezwykłej 
| wojny zoologicznej jest przedewszy- 
| stkiem stan Texas. Czarne mrówki 
meksykańskie przekroczyły granicę 
i zaatakowały mrówki czerwone. 

Do stanu Texas odbywa się obec- 
nie prawdziwa pielgrzymka uczo- 
| nych z całego świata, którzy pragną 
| przyjrzeć się tej wojnie. 
| Przez pewien czas, na skutek kil- 
ku krwawych bitew, wydawało się, 
że mrówki czerwone ustapią więk- 
szym od siebie mrówkom meksykań- 
| skim, tymczasem jednak na pomoc 
'ciagna wielkie armje mrówek czer- 
wonych ze wszystkich stron Amery- 
ki, zwłaszcza ze stanów Utah, In- 
i diana, Oregon, jak również i z Ka- 
nady. Mrówki te przebywają niekie 
dy odległości, liczące kiłka tysiecy 
kilometrów, aby przyjść „swoim* z 
|pomocą i zgnieść najeźdźcę. 

Według zdania zoologów, mrówki 


ji 


| 
| 
| 


|OD Zjednoczonych odniosą o- 


stateczne zwycięstwo i zgniotą czar 


Berlin=Poczdam | 

Dawniej 3 godziny— 

dziś 20 minut | 

Wczoraj rozpoczęły się w Berlinie | 
uroczystości z okazji stulecia uru- 
chomienia pierwszej linji kołejowej 
na terenie Prus. Była to linja, pro- 
wadząca z Berlina do Poczdamu. 

Rano, w Lustgartenie zebrał się 
barwny tłum w kostjumach history- | 
czńych, który staroświeckiemi powo- | 
zami odjechał na Dworzec Poczdam- | 
ski. Tam oczekiwał historyczny po-| 
ciąg, pierwszy, jaki kursował na tej | 
linji, by w ciągu trzygodzinnej ja- | 
zdy przewieźć uczestników uroczy- 
stości do Poczdamu. 

Inni uczestnicy uroczystości wsie- 
dl w Berlinie do nowoczesnego po- 
ciągu i w ciągu 20 minut znaleźli się 
w Poczdamie, jeszcze przed przyby- 


ciem historycznego „samowarka*. 


„Perpetuum mobile“ 


Przed mikrofonem raszyńskim prze- 


Szczepańskiego, od- 


Słuchając śpiewu p. Le- 


walorom jej sztuki śpiewaczej, 


Ostatni jej radjowy 


dne ustawienie mikrofonu nie pozwo- 
liło na pełny dźwięk fortepianu, przy 
którym siedziała świetna 
Maksa | panjatorka, p. Jadwiga Szamotulska. 
Schónherra nie wykraczają poza mier 
ną przeciętność. W sumie wypadło to 
„symfoniczną muzykę | mizernie. 


niedzielnych 
nych młodym naszym dyrygentom, co 
jedynie z szczerem uznaniem podkre- 
ślić należy. Słyszeliśmy więc p. Zofję 
Godlewską, która doskonale poprowa- 
dziła jeden z koncertów, nadanych z 
Wystawy Radjowej, a w ubiegłą nie- 
dzielę p. Bołesław Lewandowski 
konał 
Wagnera (ach! jak 
trąci, 
ra 
kowskiego. Nowy ten występ młode- 
go kapelmistrza potwierdził 
śmy na tem 
wiosnę pisali: mamy tu do czynienia 
z 
bierającą i 
wiele. Nie pomniejsza dodatniej api- 
nji o p. Lewandowskim, że nie wszy- 


doskonale łatwiejszy utwór, niż wy- 
męczyć tant bien que mal rzecz ry- 
Ernesta  Riegego, ani|artystka ta jest niemniejszą, niż na | zykowną? Możeby nad tem pomyślał 


NA ANTENIE | 


już akom- 


Skoro mowa o śpiewie, niepodobna 


pominąć bardzo ciekawej audycji pie- 
śni murzyńskich, t. zw. „Negro Spi- 
rituals*, które w słuchowisku 
ny Ekspress“ bardzo ładnie wykonał 
p. Czesław 
mo, Połak ze Stanów Zjednoczonych. 


„Czar- 


Sager-Czaja, jak wiado- 
P. R. zaczęło powierzać batutę na 
porankach  symfonicz- 


( 


wy- 
opery „Rienzi“ 
to już myszką 
to słabe naśladowanie Webe- 
!) i „Symfonję Patetyczną* Czaj- 


uwerturę do 


to, 
już o nim 


co- 
miejscu na 
jednostką rzetelnie do pracy się za- 
niewątpłiwie obiecującą 


głównych wykonaw 
powskiego, 


! Rad jo 
PIĄTEK, 23 września. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran- 
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10 Ciadnie- 
nie miljona — transmisja z gmachu Dy- 
rekcji Loterji Państwowej. 11.00 Audy- 
cja dła szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 1203 Audycja południowa. 15.13 
Audycja dla dzieci. 15.30 Rozmowa z 
| chorymi iks. kapelana Michała Rękasa. 
1545 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Koncert rozrywkowy. 16.40 Pogadanka 
Konkursowa Polskiego Radja, 16.45 Ho- 
rodyszcze nad jeziorem Świętem — wy- 
| głosi Kazimiera Muszałówna. 17.00 Mu- 
(SEE taneczna. 18.00 Maszyna rotacyjna 
— wyśł. Alfons Zajączkowski (z Poz- 
namia): 18.10 Koncert z Katowic. 18.45 
Kronika literacka. 19.00 Pieśni i arje w 
| wyk. Ludmiły Szreiterówny. 19.20 Po- 
|gadanka aktualna. 19.30 Koncert roz- 
rywikowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadamka aktualna. 21.00 Audy- 
cja dla wsi. 21.10 „Kałejdoskop” (z Poz- 
nania). 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Koncert symfoniczny. 22.55 Przegląd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, Komunikat meteorolo 
giczny, Pogadanka w jęz. angielskim. 


RoC RDW DZE m W 


ZANE 


PIĄTEK, 23 września, 

15.15 Pogadanka Stanisława Sumiń 
skiego dla dzieci. 

16.45 Feljeton Kazimiery Musza- 
łówny, 

19.30 Koncert rozrywkowy. 

22.06 Koncert symfoniczny z u- 
działem Angeliki Morales. 


WARSZAWA Ii (Mokotów) 

13,00 Konceni rozrywkowy. 1400 Pa- 
rę informacyj. 14,05 Program na jutro. 
14.10 Kancert solistów. 15.00 Wiadomo- 
ści sportowe. 15.05 Muzyka salonowa. 
17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 Płyty. 
18.00 Muzyka lekka i taneczna. 22.00 
„Stoję w kolejce" — felieton Stanieła- 
wy Kuszelewskiej - Rayskiej. 22,15 Mu- 
zyka lekka i taneczna, 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim, 0.15 Omó- 
wienie prośramu następnego tygodnia. 
0.20 Pieśni Felicjana Szopskiego w wyk., 
Marji Czekotowskiej. 0.50 Wynalazca 
lampy naftowej — Ignacy Łukasiewicz 
— wygl. Władysław Gacki. 1.00 „Gra 
kapeła, gra od ucha”, 2.00 Muzyczka 


w a w wykonaniu zespołu na organ- 
kach (z przyśpiewkami). 2.50 Program 
na jutro. 


SOBOTA, 24 września. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran- 
na, 8.00 Audycja dla szkół. 1100 Audy- 
cja dla szkół, 11.25 Płyty, 11.57 Sygnał 
czasu. 1203 Audycja południowa. 15.15 
Teatr Wyobraźni dla dzieci, 15,45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Koncert roz- 
rywikkowy. 16,45 Groteskowe obyczaje — 
wyśł. Kazimierz Pluciński, 17,00 Muzy- 
ka taneczna, 18.10 Koncert. 18.45 Rec. 
prozy, 19.00 Koncert. 19.20 Pogadankca 
aktualna. 19.30 Koncert rozrywkowy. 
20.00 Audycja dla Polaków zagranicą. 
20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 Poga- 
danka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Dalszy ciąg koncertu rozrywkowe- 
go. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 

odzina niespodzianek. 2300 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 


SOBOTA, 24 %rześnia, 
15.15 Słuchowisko dla dzieci, 
18.10 Dawna muzyka, 
19.00 Recital śpiewaczy 

Nolier-Mazurkiewiczowej. 
20:00 Aud. dla Polaków z Zagranicy | 
22.00 Godzina niespodzianek. ” 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy. 14,05 Pa: 
rę imłormacyj. 1410 Program na jutro, 
14.15 Płyty. 1500 Wiadomości sportowe. 
1505 Muzyka salonowa. 17.00 Pogawęd: 


Tatiany 


ka gospodarska. 17,15 Koncert. 18.05 Mu 
zyka lekka i taneczna. W przerwie — 
Życie kulturalne stolicy, 2200 Z twór- 
| czości Mussogrskiego (płyty). 23.00 Muzy 
ka lekka i taneczna. 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź etacji i dziennik w 


jęz. polskim i angielskim, 0.15 Omówie- 
nie programu ma tydzień przyszły (w 
języku polskim), 0.20 Koncert rozryw- 
kowy. 0.50 Pegadanka w języku amgiel- 
skim w oprac, 
1.00 „Na żołnierską nutę" — pieśni w 
wyk. Stanisława Parii, Akomp. Stani- 
sław Gawdziński. 1.30 Polacy w Westta 
hi — audycja słowno - muzyczna. 2.00 
Polskie tańce polłekich 


Józefa Statkowskiego. 


kompozytorów 
płyty). 2.50 Program na jutro. 


NIEDZIELNE  POPOŁUDNIÓWKI 


W niedzielę, o godz. 4-ej popołudniu 


Teatr Narodowy gra Świetrą komedję 
„Zielony 
Leszczyńskim 
Teatr Nowy o godz. 4-ej popoł. daje 
świeżo wystawione 
w premierowej obsadzie. Teatr Letni 
daje w niedzielę, o godz. 4-ej popoł. 
przezabawnego „Jeama* z St. Wysoe- 
ką i Junoszą-Stępowskim na czele. 


frak“, z Gelłówną, Żeliską, 
i Stanisławskim, zaś 


„BDratnie dusze“ 


WIELKI SUKCES „JEANA“ 


stko w pięknem dziele Czajkowskie- Doskonała komedja Bus  Feketego 
go wypadło tak, jakby tego sobie ży-| „Jean* podbiła Warszawę, o czem 
czyć należało (np. „incalzanda* w o- świadczy zarówno przepełnienie wido- 
statniej części, bardzo w istocie tru- | wni na dotychczasowych przedstawie 
dne zresztą). Czy nie lepiej wykonać niach, jak i cntuziartyczne przyjęcie 


Junoszy-Stę- 
St.  Wysockiej-Załdickiej, 


<br URGICZYŹSISZEZO. 


Str. 10 


Poświęcenie Sztandaru | 


Zw. Inwalidów 
w Piotrkowie 


Dnia 25 w niedzielę odbędzie 
się uroczystość 
sztandaru Związku 
w Piotrkowie pod prorektorem 
Wojewody Łódzkiego Józew- 
skiego, dowódcy Korpusu gen. 
Thomme'go i J. E. Ks. biskupa 
Jasińskiego. O godzinie 10 od- 
prawione zostanie u Fary uto- 
poczym 


poświęcenia 
Inwalidów 


czyste nabożeństwo, 


złożenie wieńca na płycie ku 
czci Nieznanego Żołnierza i 
wbijanie gwoździ na placu Ko- 
Ściuszki. W razie niepogody 
ceremonia ta przeniesiona zo- 
stanie do sali im. Kilińskiego, 
gdzie następnie odbędzie się 
zebranie towarzyskie z udzia- 
łem przedstawicieli władz spo- 
łeczeństwa i zaproszonych goś 
ci. 


Małe zainteresowanie 
wyborami w piotrkowskim 


W powiecie piotrkowskim na 
razie nie widać większego za- 
interesowania wyborami. Ze 
strony opozycji lewicowej sły- 
chać głosy, że niezależnie od 
stanowiska, jakie zajmą władze 
kierownicze partii, poszczegól- 
ni zwolennicy i sympatycy tych 
ugrupowań politycznych swój 
osobisty stosunek do wyborów 
uzależniają od osób, które figu 
rować będą na listach kandy 
datów na posłów. 


Nowi rzemieślnicy 
w Piotrkowie 


Przed komisją egzaminacyną 
w Piotrkowie zdali egzamin 
zawodowy z wynikiem bardzo 
dobrym dwaj nowi rzemieślni- 
cy, mianowicie p. p. Kazimierz 
Sawicki i Władysław Wacho- 
wicz z branży szewców. 


Czytajcie Dziennik Na 


$ 


rod. 


DPA A Liag, E S 


Epidemia tyfusu 
wygasa 


| Nasilenie tyfusu 
(duru) zmniejsza się nadal. O- 
jslatn'o władze sanitarne notują 
już tylko sporadyczne wypad- 


brzusznego 


|ki zachorowania. Epidemia któ- 
|ra trwała zgórą miesiąc, dzięki 
I . . . 

| rozpoczętej odpowiednim 
|CZQSjE ak'j zapobiegawczej, po 
| ciągnęła 
|padki śmiertelne, w szczegól 


w 
za sobą nieliczne wy- 


| ności wśród dzieci. 


| 


| - Ogłoszenie 


Urzędu Wojewódzkiego Łódz- 
kiego Nr. OC. Il. 23/58 z dnia 
19 września 1938 r. o wszczę- 
ciu postępowania likwidacyjne- 
go odnośnie mienia opuszczo= 
nego 

Na podstawie art. 9 ustawy 
z dnia 2 VII 1937 r. o likwida- 
cji mienia opuszczonego (Dz. 
U. R. P. Nr. 52,. poz. 405) U- 
rząd Wojewódzki Łódzki po- 
daje do publicznej wiadomości 
że Sąd Okręgowy w Piotrko- 
wie postanowieniem z dnia 29 
VII 1938 r. Nr. Co. 400/38 
wszczął postępowanie likwida- 
cyjne odnośnie opuszczonego 
mienia, zozostałego po zmarłym 
Janie Nabiałczyku, składające- 
go się z wierzytelności hipote- 
cznych w kwocie 53 rubli 26 
kop. i 85 rubli zabezpieczonych 
pod Nr. 31 działu IV wykazu 
hipotecznego nieruchomości, po 
łożonej w Piotrkowie, oznaczo 
nej Nr. hip. 17. 

Urząd Wojewódzki wzywa 
osoby rozczące sobie prawa do 
wspomnianego mienia opuszczo 
nego oraz wierzycieli, by zgło- 
sili swe roszczenia należycie u- 
zasadnione do Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie w terminie 
6 miesięcznym od daty ogło- 
szenia w Dzienniku Wojewódz 
kim, które równocześnie zarzą- 
dza się. 

Za Wojewodę: 
A. TYMIANIECKI 
Naczelnik Wydziału 


484077 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Odznaczeni piotrkowianie 
nej odznaczeni zostali srebrny- 
|mi krzyżami zasługi: dyr. Ar- 
|chiwum Państwowego Świąt- 
|kowski i Władysław Michalski 


pracę na niwie społecz 


brązowym krzyżem zasługi se- 


kreta:z Zw.»b. Och. A. P. Ta- 


| deusz. Barczewski. 
Dancing L.0.P.P. 
Z okazji XV-lecia L.O.P.P. 


w dniu 24 bm. o god inie 2t-ej 
odbedzie się dancing w salach 
restauracji „Europa”. Ze wzglę- 
du na to, że dancingi L.O.P.P, 
cieszą się swoją wyrobioną opi- 
nią sala restauracji „Europa” 


wypełni się po brzegi. Wcześ- 
niejsze zamawianie stolików 
wskazane. 


Morderca poszukiwał 
samego siebie 


W toku dalszego dochodze- 
nia przeciwko cynicznemu zbro- 
dniarzowi, Władysławowi Pa- 
sternakowi, który przed kilku- 
nastu dniami w lesie uszczyń- 
skim pod Piotrkowem zamor- 
dował  26:letniego Zygmunta 
Jaskólskiego — po dokonanym 
morderstwie przybył do Piotr- 
kowa. Tutaj zawarł szereg zna- 
jomości i podawał się za wy- 
wiadowcę policji. który został 
specjalnie delegowany do Piotr- 
kowa celem ścigania zabójcy 
$. p. Jaskólskiego. 

Zbrodniarz przebywa nada] 
w więzieniu piotrkowskim i za- 
chowuje się spokojnie, wiedząc 
o tym, że grozi mu kara śmier- 
ci. Z tempa dochodzenia i śle- 
dztwa wnioskować należy, że 
proces Pasternaka przed Są- 
dam Okręgowym w Piotrko- 
odbędzie w najbliższym 
czzsie. 


wie 


z Ub. Społecznej w Piotrkowie, | 


szpitale 


Radio przynosi wielki poży- 
tek chorym. W wielu szpitalach 
radio 
szów państwowych, samorządo 


zainstalowano z fundu 
wych, daru społeczeństwa i je- 
dnostek, 
Ostatnio 
całkowicie Szpital 
Jes! 


zakład w całej Polsce zachod: | 


M ejsk;, w 
POZNAN. to nzjwiększy | 


AGE À i 
niej, roczne bowiem przęwiją 


się przezeń ponad 7,000 chorych 


(DZIENNIK RADIOWY) 


Jeszcze dwa zradiofonizowane | 


zradiofon'zowano | 


[o 


Dzięki znacznej subwencji Za- 
rządu Miasta Poznania i stara- 
niem dyrekcji szpitala urządzo- 
no wielką centralę odbiorczą, 
umożliwiającą również nadawa- 
nie nabożeństwa z własnej ka- 
plicy szpitalnej, własnych od- 
czytów i koncertów z płyt. 

Centrala ta zasila 35 głośni- 
ków, rozmieszczonych po salach 
Każdy głośnik może być do- 
wolnie zciszany lub dowolnie 
wyłączony na życzenie chorych 
W inauguracji, instalacji radio- 
wej wzięli udział między inny- 
mi prezydent miasta inż. Rug- 
ge, dyrektor szpitala dr. Soko- 
łowski, ksiądz Rękas, kierow- 
nik akcji „Radio chorym”. 

Zradiofonizowano również 
całkowicie w ostatnim czasie 
lecznicę T-wa Walki z Grużli- 
cą w Hołosku pod Lwowem. 
Z ofiar radiosłuchaczy, kosztem 
1.380 zł, wykonano wzorową 
instalację radiową dla chorych 
centralę odbiorczą 36 wattów 
do odbioru radiowego i nada- 
wania płyt, 14 głośników i 53 
pary słuchawek. Urządzenie 
zastosowano ściśle do wskazó- 
wek lekarzy i życzeń chorych. 
Dnia 30 września w ramach a- 
udycji dla chorych o godzinie 
15.30 nadany będzie reportaż 
z uruchomienia urządzeń radio- 
wych w lecznicy. 


Popierajcie L.0.P.P Czy jesteś łka LOPP 


Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 


w myśl $ 100 statutu zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą 


nI BÓG TY 


Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego 


Miejskiego. 


Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna 
sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie 
w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 


W MIEŚCIE, 
PRZY ULICY 


Rep. hip. Nr. 


w Brzezinach-Ł. 


87 Stare-Miasto 
w Tomaszowie-Maz. 
59 Pilicznej 
235 Handlowej 
w Piotrkowie 
404 Piłsudskiego 
870 Piastowskiej 
1095 Bujnowskiej 
63 Konarskiego 


Jednocześnie Dyrekcja Towarzystwa stosownie do 


Suma Sima Licytacja 
nieumo- ,.| rozpocz- Wadjum i 
„oru: |zaległości| +... od 3 Nazwa Wydziału 
rzonej nie się oa | (Kaucja) > 
pożyczki |w ratach | sumy hipotecznego 


Złote | gr. Złote | gr. 


Złote | Złote |gr. 


Notarjusz, 
który dopełnilicytacji 
lub jego zastępca 


Licytacja odbę- 
dzie się o godz. 
11 zrana w dniu: 


4636 |57| 884 |54 8550 855 | — | przy S.Gr. w Brzezinach | Lubowicki Jan 2 grudnia 1938 r. 
|| 
| 
3457 |09| 480 |41 6375 637 | 50 | przy S. Gr. w Tomaszowie | Olszyński Stanisław 9 „ 
1708 |214 212 | 79 3150 315 | — „ » ” 9 » 
44477 |02 | 5899 |18 67125 | 6712|50 | przy S. Gr. w Piotrkowie | Polender Wacław 29 sf 
30259 |94| 4665 |19 45900 | 4590 | — $. 5 y 29 ” 
19629 | 53 | 2098 |30 29625 | 2962 | 50 a P ” 29 n 
13421161 287 187 2475 247 | 50 w » » 29 » 


99 statutu, zawiadamia osoby, które nie mają 


obranego 


w hipotece zamieszkania prawnego ani rzeczywistego, a mianowicie: Telce Altman, prawa której zabezpieczone są na hi- 
potece nieruchomości w Piotrkowie, rep. hip. Nr. 404 i Hindę-Fajgę z Horowiczów Rozenstrauchową, prawa której. zabez- 
pieczone są na hipotece nieruchomości w Piotrkowie, rep. hip. Nr. 63,0 sprzedaży tych nieruchomości, w terminie, miejscu 


i na warunkach powyżej ogłoszonych. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, ze najlepsze wyroby cukiernicze FELIKSA 
TENSZERTA Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26. 


Dwa grożne pożary 
pod Piotrkowem 


Z przyczyn nieustalonych WY 


buchł pożar w zagrodzie SIE 
fana Adamczyka i Stanisław? 
Francuskiego w  Bełchatowić 
przy ul. Zdzieszulickiej 20, skut 
kiem którego spłonęła stodoiā 
z martwym i żywym inwenta' 
rzem. Straty dość znaczne. 

Również z przyczy nieustalo” 
nych wybuchł pożar w zagro. 
dzie Jana Kaczmarka we W 
Krężna pod Piotrkowem. Ogie? 
zniszczył doszczętnie stodołę 
wraz z tegorocznymi zbioral 
wyrządzając strat na sumę 9% 
koło 2.500 złotych. 


ŻĄpascia PROSZNÓW 
TYLNO w NOWBM OP. 


Dbajcie o swoje 


zdrowie 


Przy chorobach: żąłądka, 
amien! 


ki: 
achi 
odbijaniu się lub skłonności? 
do zaparcia stosuje się E 
„SZWAJCARSKIE GORZKI” 
Z:OŁA” Gąseckiego, nature a 
łagodny środek przeczysze 
cy, ułatwiający funkcje orge jeż 
trawienia, stosowane TOW 


przy nadmiernej otyłości: „m 

- z, = sa = ið 
Redakcja i Administrat 
, ul. Słowackiego 28 parte 

wejście od frontu 

A 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiem 
milimetrowy jednoszpaltow) zy, 
groszy; w tekście gro 0 
Ogłoszenia drobne 
za wyraz. 
Prenumerata za „DZI 
NARODOWY” wraz 7 ką PO” 
wą do domu lub przesył A i 
cztową wynosi 3 złote M 
cznie. 


BENA 


Czytajcie najpopula” 
niejsze wydawnictw? 


„Dziennik Narodow! 


AEE EDI Bad ÓG KAR MEN A 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, 


tel. 


